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Kraków, 29 stycznia.
Rrzedewszystkiem wypada podnieść, że og ó l

ne w ra żen ie ,- jakie daje lektura w czorajszego 
ekspose ministra skarbu, jest dobre, nawet bar
dzo dobre. Uderza ton szczerości, jasności i pro
stego rozumu, od które;

L ogika zna tylko równotwagę. „N ad równow agi* 
tak samo jak »podrów now agi« nie zna. A le to

mirusierialis« gdy now oczesny minister często 
■więcej jeszcze, niż poeta, nawet utalentyw. nv, 
musi się posługiw ać... fantazją. Otóż p. Ztlzio- 
'Chowski czyni w cale w ydatny użytek z tej slu-

! żącej mu licencji ministerialnej, ffdy ocen ‘ ,a %v,_ i w i
drobiazg. R zecz'g lów na w  tern, że minister siusz-| doki' doch odów  państw ow ych na rok bieżący, j Krajowego otrzym a! od  firm y Ulen. która tfro -jw ą  sumę 10 nuljonów dolarow 
nie i rozumnie m ówi tylko o takiej pożyczce , szczególniej gdy  m ówi o Kizekiwanyci w ply- wadz roboty inwestycyjne w miastach polskich, ob ligacy j komunalnych, 
jako racjonalnej i pożytecznej, która  mo/.o b y ć  5-ach podatkow ych . R zecz w  tem, Grab- 1

U U »iA ‘
W a rstw a , 29 stycznia (A W ). Wedle wiadu- deklarację o gotowości uazielenia polskim sa- 

m ości z N ow ego Jorku, Bank Gospodarstwa marządom kredytów komunalnych na podałko
drogą przejęcia

czeroyuj, jaouuaw i * * . . , i i ♦ • * ti
0*0 poprzednik dzisiej- oprocentowana i ’ am ortyzow ana jedynie z rze -,sk i me ty lko ostrzyg ł, lecz wręcz p o w ^ .u .u  

szego  naszego kanclerza "skarbu zdołał nas był czyw iS ych  nadw yżek dochodów  had w ydatka-j ow ieczki Dodatkowo, nierzadko 
tak gruntownie odzw yczaić Niema tam ani nu. v  d r e s ie  żm udnego me w v w a  s k u te cz -^ k o .y  zdzierając. Można wątpić, zy 
jednej now o odkrytej Am eryki. A le też mini- ndgo przykrawywania wydatków do dochodów  (no odrastać będzie w  roku h w c ią j< $ ? J L s k j*  
ster skarbu nie jest od robienia odkryć cho- takiej racjonalnej pożyczce m ów ić oiezyw iłde lenia tak szybko, aby  nożyce p. Z 
ciażby najbardziej sensacyjnych. Przeciwnie 71 iR można.
w szystko, co minister w czoraj powiedział, je s t ' _ przeciwstawieniu ao pojęcia nad,równo .wagi 
znane powszechnie, co w ięcej —  zgadza się n a . 'nne _nowe pojęcie, którem  posługuje się mini
0 <rół z faktycznym  stanem rzoczy. Jest n adto!ster, 3est trafne i ścisłe. M ianowicie ow o 

powiązane i uwieńczone wnioskami

gto nastrzygły tyle, ile on sam sobie o ie ij 
W  przesileniu, które przeżywamy, tkwią nie

w ątpliw ie doniosłe elem enty Sanacyjne na przy-

e o i B r a e j f  

p r z ? u r o ( f l ( « i ' «  e K s p t r d  W m i
W arszawa, 29 stycznia (A W ). Rada. m inistrów ,w ych  i zagranicznych w sprawie reorganizacji

opan- 1 szłość. Muszą one jednak mieć » s ,  aby dojrzeć ( postanowiła pow ołać specjalną kom ;sję, której przed ;:ębiorstw państwow ych, zapowiedzianej

ny i nie do 
w innem miejscu
kolejow e m ogą być z łatwością zmniejszone 
70 miljionów złotych, stwierdza, że ten pancerz 
nie jest znowu (ak strasznie twardy, że można 
w nim jeszcze w ybijać otw ory i to wcale znacz
ne. *

O czyw iście potrzeba ministrowi ska-bu p o 
zw olić na przyzw oitą dawkę tego, co się nazy
w a »uptymizmem z zawodu* Przyw ilej jege , a 
poniekąd zaś i obow iązek, służy oczyw iście tak 
że ministrowi. Jeżeli istnieje „licentia poeti- 
ca*, to dlaczego nie imałaby istnieć „licentia

logicznie
bliskiemi, proslcm i i jasnemi.

Tak właśnie powinno być. L eży to w nifflirze 
resortu skarbu, " który mniej niż „szelk i inny 
m oże sobie pozwalać , na latanie w  górnych 
przestworzach fantazji lub chociażby tylko po
spolite bujanie. Powinien on trzeźwo i p rosto ! 
chodzić po ziemi, m ów ić cyfram i niefalszowa- 
nemi i wysnuwać z nich wskazania jak najbap 
dziej oczywiste. Tak właśnie postąpi! p. Zdzle- 
chow ski, w yw ołu jąc tem samem ow o bardzo do
datnie -wrażenie, które stw-ierdzone zostało na 
wstępie. W itam y w  jeg o  w yw odach z prawdzi
w ą przyjem nością i radością dawno niewidzianą 
a m ocno upragnioną damę, której na imię —
„Praw da*. Poprzednik jego , ozdobiony wstęgą 
Orla Białego, sanator naszej waluty przystę
pując do siwej roboty, przedewszystkiem  tę da
m ę w yprosił by ł za drzwi, a jeżeli kiedy ule
gał iej na tarczyw: ?nm pukaniu, to puszczał ją 
przed P. T . Publiczność polską tylko w  gęstym  
kwefie. Natomiast p. Zdziechowski w szedł do 
Sejmu, prowadząc tę nadobną damę zo staro
polską g-alanterją pod ramię...

M ówiąc o przyczynach przesilenia i katastro
fy  finansowej, minister naruszył przepis kur
tuazji, k tóry  aktualnemu ministrowi nakazuje 
nie^ m ów ić źle o poprzednim ministrze. Ale w 
w yjątkow ych  okolicznościach, w których pań
stwo i skarb pozostaw i! dr Grabski, ta nie- 
grzeczność w obec niego była bardzo potrzebną 
Uprzejmością w obec społeczeństw a i państwa.

Przedstawiając obieg pieniężny zeszłoroczny, 
minister otw arcie i zgodnie z rzeczywistością 
zaliczył chorobliwie obrzm iały bilon do emisji.
Odrzucił w  ten sposób jeden z najbardziej nie
dorzecznych mitów, jakie dr Grabski pod smut
ny koniec swej działalności rozpowszechniał. *
Stwierdził minister dalej, że była  inflacja, że 
dobry pieniądz u c :ekał z pow odu deficytu w  
bilansie handlowym , m iejsce zaś jego  zajm ował 
ooraz gorszy —  w formie papierow ego bilonu.

W  świetle^ w yw odów  ministra załamanie się 
zło 'g o  nir jo-st skutkiem uknutego przeciw 
niemu spisku w rogiej zagranicy, ale rezultatem 
błędów  własnej polityki finansowej. Jasne i 
stanow cze stwierdzenie tego niew ątpliw ego fa
ktu jest wstępem do tej generalnej dezynfekcji 
g łów , która jako warunek w stępny wszelkiej 
rzeczyw istej sanacji musi być dokonana szybko 
i stanowczo-

0  pożyczkach minister m ówił mądrze i w 
znacznym  stopniu szczerze. Jest rzeczą prostą 
i łatw o zrozumiałą, że racjonalne i zdrowe po
życzki można zaciągać tylko w tedy, kiedy się 
posiada nadw yżkę dochodów , czyli ową »nad-
rów now agę*, o której kilka razy  wspomina mi- Po1ski 7dy ov c ia dla siebie stałego
nister. niepotrzebnie okazując pewną predylek-j , ~ . . , , ,
e ję  dla tego zarowno logmznie jak ekonom ie* j miejsca w Radzie Ligi Narodow i kończy slo- 
uie może nazbyt warszawskiego neologizmu. —-J wami: Oczekujem y od naszej polityki zagrnnicz-

cerzenie« budżetu po jego  stronie biernej. »Yy- i osiągnąć pełną siłę w łaściw ego sobie działa- zadaniem będzie zaproszenie znawców krajo-1 przez min. 
datków  me udało się w ydatniej zredu kS ea l, nia. Przez ten czas potrzeba oie°rpieć. Szfuezne- 1 
ponieważ są one pokryte pancerzem  ustaw i ea- 'm i środkami można di i nie boleści tego przesi- 
lej konstrukcji naszej m achiny państwow ej. Po- lenia złagodzić lub nawe >rzerwać, ale nie by- 
trzeba najpierw zmienić ustawy i zreform ow ać' loby to leczeniem , lecz wpedza.niem choroby w 
administrację, aby można dalej redukow ać w y- J głąb, jak  to czynił dr U rabski W yw ody obcc- 
datki. Jest to znowu równie proste jak słuszne nego ministra skarbu uprawniają Jo przypusz- 
Inna rzecz, czy  ten pancerz istotnie pokryw a czcnia, że tego ciężk iego * Wedu nie będzie on

prędzej czy- Poz
przebicia. Otóż sam minister m ów iąc cimy do zdrowia g o s p o d a r c z e g o .  Minister skar- konferencja, w
iejscu zgodnie z prawdą, że w ydatki ba w każdym  razie zdaje się rozumisć jasno pracy, spraw w 
logą  być, z łatwością zmniejszone o swoją w obec niego rolę { ^  pogoni za doraźnym dlu. Postanow ię

striiJKoasr ?  S w s m .  m  uie&Sa
Oibrsdy rządi i rady mi ej skier
(Telefonem  o<l na-zego korespondenta).

Warszawa, 29 stycznia. W  prezydjum Rady i siedzi nie R ady m iejskiej miało przebieg dość.
przewodnictwem premjera Skrzyń rurzliwy ze względu na palący temat strajku 
lię w sprawie strajku telefonistek ramwajowego. Sociallści zgłosili nagły wnio 
której wzięli udział ministrow:e 5ek, wzywający magistrat do rokowania z tram

wajarzami. Czterdzieści jeden radnycn poparło 
naj Lość wniosku, zaś pięćdziesięciu opow iedzia
ło się przeciwko niemu. W ów czas lew ica ze śpie
wem Czerwonego Sztandaru opuściła salę otrad, 
a do śpiewu przyłączyli się tramwajarze na ga- 
lerji. Na ulicy uformow-ał się pochód z radnym’ 
na czele i m szy ł na miasto. , >- :

Po w yjściu  socjalistów Rada nr.ejska uchwa
liła rezolucję, potępiającą strajk w chwili, gdy 

Tym czasem  praca rrwa o tyle, że telefonisiki tłumy robotnikówwołają o pracę,, gdy miasto 
łączą aparaty rządowe, prasowe, Instytucyj pu-; część swych dochodów przeznaczyło dla bezro 
blicznych i aptek. ibotnych.

W arszawa, 29 stycznia (A W ). W czorajsze po-!  3-------------------

ew-nętrznych i przem ysłu i han- 5 
'ostanow iono w następujący sposób zlago- 

efektem nie będzie uprawić ̂ fuszerki i przez mą dzić konflikt. Telefonistki złożą ośw iadczenie, 
pogarsza i przedłuża} choroby. ze w ‘nne sd wywołania strajku, zaś dyrekcja

P. Zdziechowski nie wrvstapii przed Sejmem i P. A. S. T . przyjmie wydaloną pracowoiiczkę i 
społeczeństwem jako ma<dk i cudotwórca W  zatrudni ją w innym dziale. O ile obie strony 
tem głów na w artość je^-o" wczorajszych w yw o- zgodzą się na ten kompromis, należy się podzie- 
dów. laiste bowiem  jedr r 0 mieliśmy J jty cb - w ać zakończenia strajku jeszcze w dniu dzisiej- 
czas nadmiar, m anowicie cudów. Dlamgo te w szym. 
rezultacie wyglądam y tak.Ć. cudownie! \

Sonici-encja Brianda z efeaalsgidaiBjeta — Anslja aie w ^fi i * opczyc?ą
Konierencja rozsrojessŁswa •

(TfAe^r.tm własny Nowej Roformy“ )•
P «ryź, ^9 cznin. TTnvns donosi, źe w cza -l Francja poprze to żądani*, jaico uznsatJntnne 

O konfuluncji Chamberlaina z Brundcm  szc- w obec wzrasliijgcef Hczby Ittdro^ct

t s z m t a a c h

Wiedeń, 29 stycznia (A W ). Jak telefonują z 
! Bud.ipeszru do tutejszych dzienników, przyznał

. minisfer spraw w ew nętrznych  R akow skv, oraz
* Kr!am;em | v' 0b=c  w *r»3 loJą«ą  liczby M n o M  poi.I.taj. lej premjer CefMen, źe niedzieli o fałszerstwach!

rono om awiano sprawę rozbrojeń a Niemiec, potozema geograficznego we w schodniej Eu- banknotów francuskich. HinuJer spraw we-|
Obaj mężowie stanu doszli do przekonania, że ropie i je j stanowiska, które zajęła podczas ro- wnęfrznvch •oświadczył," żo bezpośrednio przed)

Sensacyjne zeznania węgierskiego ministra spraw wewnętrznych
że przedtem prosił już Bethlena o dy«ciągnąc i 

m isję.

Niemcy winne wypełnić w zupełności wszyst- kcwań w Łccarno. Jak się wydaje, Anglja nie aresztowaniem księcia W indischgraetza
kie zebowiązania, dotyczące rozbrojenia. A ljfh - zajmie stanowiska
ci, uznając dobrą wolę Niemiec, chętnie zredu
kują liczebność załogi w Nadrenji, w ynoszącej

poje-
opozycyjnego w tej spra- chał do niego w towarzystwie szefa policji Na

wie. dossy‘ego. W indischgraetz opow iedział ministro-
Na powtórnej konferencji Brianda z Cham- iw o calcj akcji, wskazując na jej podioże pa- 

75.009 ludzi na GO.OoO, o ile to będzie bez u- berlalnsm, w której ivziął również udział gene- trjetyczne. W izyta ta umożliwiła Nadossy‘emu 
szczerbku dla bezpieczeństwa załogi. ralny sekretarz Ligi Narodów, sir Drunnnond, porozumienie się z księciem. Minister przedsta-

Naslępnie om a w inno wejście Niemiec do Ra- ustalono termin konferencji rozbrojeniowej, 'vil również l s t  do premjera Bethlena. wr którym  
dy Ligi. Ministrowie doszli do przekonania, j e ' l e c z  zachowano go w ścisłej najemnicy. W  ko- ż 'vrócił mu luvWT na m achinacje fałszerzy. —  
wstąpienie Niemiec do Rady spowoduje niewąt- ach zbliżonych do cuskiego ministerstwa L rzjzn a ! on również, że wiedział o fałszerstwie 
pliwie wystąpienie Polski z żądaniem przyzna-jspraw  zagranicznych opow iadają, że termin ten !jan^n°tń w  czeskich. Ba zajiytanie jednego z

.cz łon ków  parlamentarnej komisji śledczej, dla- 
jczeg o  nie zlożyl Nadossy‘ego z urzędu, "łowie

nia jej również stałego miejsca w Radze.

ysKonle p m i m

ryznaczoity został na 20 marca.

Praga, 29 stycznia (PĄ.-T’). »Napray<)« pisze nej, że będzie Polaków

id za w szy  się, że bierze bezpośrednio udział w 
‘ fałszerstwach, minister ośw iadczył, że pow odo- 
I wal się pobudkami pat.rjotycznemi. B ył prze
konany ,iż cala afera ograniczy się do areszio- 
wań w Hadze, a przeprowadzenie śledztwa w

• • z Budapeszcie nie leży w interesie Węgier. Póź-moznosci ponierać J . . . . .  .; ip. y 1 nen ]ednak rząd węgierski musiał ustąpić podw. ich usdowaniacsi i ze pomoże noz^kać d!a • . . H ,• . .y,!vai'  nja presją obcych czynników. W reszcie minister o-
mch innych. Jest to j u o  jakoby  naturalny śwńidezyl, że świadom jest konsekw encyi, jakie
nasz obowiązek, ale i nasz interes. jego postępowanie i zeznania obecne m ogą po

Spisek nacjonalistów węgierskich 
i nietnieck ck

W iedeński dziennik »D ie Stunde* zam ieszcza

Michał Sokolnieki Polska w  pamiętnikach 
wielkiej w ojny. Instyt, W yd. Biblj. p olska. 

W arszawa 1925.

Pod takich tytułem opuściła prasę przed kil
ku .ygodniaini obszerna, prawie, GOO-stronicowa 
publikacja, przez m łody, a już zasłużony In
stytut W ydaw niczy „ B i b  1 j o  t o k i  P o l 
s k i e  j “  starannie wydana, pióra znanego hi- 
storyka i działacza politycznego M i c h a ł a  

® k o ] n i c k i e g-o.
p a g ę  } znaczenie tej ciekaw ej i niezmiernie 

f "ytecznej publikacji sam autor w  przedmowie 
. Jjasnia, w słowach, do których  nic wiele me 
,na dodać. „M ocarstwa rozbiorcze zajęły &ię

w dobie w ojny śwdatowej —  jiisze .Michał tio 
^°micki —  dziełem tworzenia państwm polskie 
r̂°  z równą gorliw ością, jak  półtora wienu 

PryĆ^em rozbiorem. —  W yłam aną została
Uiem wojnę przegroda, dzieląca od stu-

Łit W sciiod i Zachód Europy, 
ona'’V°  a samowole. Upadły trzy mocarstwa, 
• He w Polsce na w spółzawodnictw ie chciw o-

• cyw ilizacja  zacliodnia ruszyła z powrotem 
“  Wschód... państwo polskie w róciło  na swe 

ajcjsce przedwiekow e: węzła pom iędzy W scho- 
Cln a Zacliodem . Odbudowanie Polski stato się 

°  . wnym rezultatem czteroletnich zapasów pu* 
®ię<lzy światami nieprzyjaciół. W  wielkiej w oj- 
a *e lożą tedy źródła i początki odzyskanej n ie

podległości 
ski...“

Jak z krótkich

, o r i g i n e s  w spółczesnej Pol- czące —  czy  to I)r;ica F ilasiew icza ’ ), jstron druku poświęcają w swych pamiętnikach
. . , R um anieckiego , u ze y ) cz^ Askcnnze tak n iew ygodnej dla nich a kłopotliw ej sprawie

usteiiow przedm owy Janio go ) —  doohodzą pieiuszorzorlm . „  . i . . ,. / .  '  .
eriitzr żr,vi!ow e iakiemi u prost ma- J polskiej. T y czy  się to specjalnie polityków  i w oj

ch z obozu państw ■ centralnych, ci b o 
si !ą rzeczy, po zagarnięciu w roku 1915 

torjów  Polski —  najw yżej i najbardziej się 
7, nią zetknęli. U Hindeiiburga tedy, u Luden- 
dorffa, ti Bcthm ana-IIollwega i Ilofm anna, za- 
ró\wio, jak i- u Cziczerina, Buriana i Conrada, 
mamy wprost cale rozdziały, pośw ięcone w y 
łącznie sprawie polskiej, podczas gdy w  pamię-

. - - T , . ,  -  Ł k i m h S  ' ------ .....................  , tnikach, pochodzących  od ludzi koalicji —
zbrojnych —  tak niemalowazny wp y w w okre- l e n b u r g a ,  P t  hyna, T i r p i t z a  rzadkie mamy naogół wtrącania, reminisceueje 
sie w ojny mających wykazany ji m petycznego H o_  m a n n e ,  m am y z drugiej ożyw iające się dopiero w ów czas g d v  z ieduei

Niemniej —  wielka wojna i fakty przez nią strony obfite materjaiy pam iętnikarskie dyplo- strony sprawa polska wyniesiona została w ro 
stworzone —  silą rzeczy w ybijają  się na pierw-, m atów z obozu koalicyjnego, jak P a I e o l o - ' k u  191G przez państwa "centralne do aktu for- 
szoplanowy obraz, nic w ięc dziw nego, że au- g  u a i S u c h a n  a u a, am basadoró ~  “  '
tor „P olsk i w pamiętnikach wielkiej w o jn y 11 i A nglji w  Petersburgu, cesarzow ej 
przedewszystkiem _ im pośw ięcił baczną sw ą 'gen . u u r k i, mamy wreszcie zwierzenia ta k 'sw ó j akt 
uwagę. A  oparł się na świadectwach, na źró- i dobrze nam znanych polityków  i w o jsk ow ych ,' 
dłach pamiętnikarskich, bo, jak sam w  przed-! jak  A n d r a s s e g o ,  B u r i a n a ,  C z e r ń  i- 
mowie stwierdza, „pam iętnik*rze w ojn y  byli n a , suchego sztabowca C o n r a d a  v o n  
w ielokroć odpowiedzialnymi jej uczestnikami. H o e t z o n d o r f f a  ,czy mniej znanego C r a -  
W  swoich wspomnieniach, opisach czy  u w a - jm o n a .

w idaćf za przedmiot swych badań wziął autor o- terjaiy źródłow e, jcakiemi są namiętni!-' ■ ] ' i 
kres samej w ojny światowej, w nej w idząc źró- ludzi, polityków , m ężów stem, , v,-yższViT w oj-1 wiem” 
dia i początki odzyskanej niepodległości, źródła skowycli, którzy akia prawią., Polski' s io 'iy - 'U crv tó i 
współczesnej Polslu. Nie obchodzi go więc w tej czące wydawali, którzy nr iCij p ow stan]e' b e z .1- - -  
jjublikacji okres jioprzedni, okres, w którym  tej pośredni i g łów ny raidj '_plyw . 
niepodległości również silne tkwiiy źródła, źró ? Mamy więc pamiętni i g ło śn y ch .w  Polsce 
dla nie samej tylko psychicznej, duchow ej nie^ i w Europie ludzi, jak niezdecydow anego 
podleglośei —  ale i zaczyn faktycznych, real- i ciiw iejnego B e t li nia n a -Il 0 11 w e g  a, bez- 
nycli działań, choćby w przygotowaniach w zględnego h  u d e n  a o r t f a , tw a n | eff0 H ; ;

rów Francji mowania buforow ego państwa, 
j rosyjskiej, rw, gdy  rew olucja  rosyjska o

W szyscy  oni wiele uwagi a w ięcej jeszczegach długo, acz niechętnie zatrzymują się nad 
tym węzłem gordyjskim , splatanych zwojam i
spraw, nad mimowolnem odbudow ywaniem  >) Stanisław FilasiewL.-z. „La ąuestiion polomaise
Polski’. Zależnie od  własnych wad i przy- pendant la guerre mo.iJMe11, Paris 1920, 
m iotów, tłum aczą się, dociekają , zaciera-j a) Wł. Kumanieoki. „Odbudowa państiyowości 
ią sw ój współudział lub 0  tym udziale kłainią“ . )odskiej“ . Wa^ssawa 1924.
A" ten sposób do kilku w yaanych  już publika- i 8) Stan. Kutrzeba „Polskie prawo polityczne
c,y j, ogłaszających  i om aw iających dok umenta 'według trak tatów". Kraków 1923.
ur/,ę(toWO powstania państwa polskiego się ty - 1 *) Szymon Askemazy „Uwagi". Wairszawa 1924.

z drugiej stro- 
olucja  rosyjska ogłaszając znany 

z 30 marca 1917 r„ ręce koalicyjnym  
politykom , niezawsze Polsce przychylnym , roz
wiązała i do zajęcia się Polską ośmieliła.

R zecz prosta, że samo „in  extenso“  poda.wa- 
lie w y ją tk ów  z tych pam iętników, spraw y p o l

skiej się tyczących , nie wy-starczało. „P ism a 
pamiętnikarskie o wielkiej w ojn ie —  zazn-i 
Sokoln icld  —  z m ałym  w yjątk iem  p ra e z iw z o - 
ne dla wspom zesnych, noszą w ybitn y  Miarak- 
ter pism j lityczn ych". R ów nie często p rzy 
oblekają one form ę polem iki, vy-wo nej dużą 
ilością ogłaszanych  pam iętników , w  których  
autorow ie bądz wzajem  się oskarżają, bądź sta- 
ają się zrzucie z siebie odpow iedzialność za te 

czy  mne fakty , na barki i g łow y  drugich. Stąd

artykuł redaktora „M alina* Sauerw ein^  w 
którym  tenże podaje, że w  zw iązku z afe 
fałszerstw banknotów  francuskich zorganizo
wany został spisek, na którego czele stall nie
mieccy i węgierscy oficerowie sztabu general
nego. Centrala tej organizacji znajdow ała się 
w Wiedniu. Celem jej było ogłoszenie na W ę
grzech zamachu stanu 1 proklamowanie arcyks. 
Albrechta królem Węgier Następnie mial dyrb- 
ktorjat obsadzić urzędy austrjaickie i ogłosić 
dyktaturę w Wiedniu. Za kilka dni m iało to 
samo dokonać się w Monachjum. O ficerow ie i 
politycy, k tórzy  ten plan obm yślili, mieli d o  po
m ocy licznych polityków słowackich. L iczy li 
oni na to, że rząd czech osłow ack i będz;e zw ią
zany silnie opozycją  w  parlam encie.

•WłocHy m iałyby b y ć  trzym ane w  szachu 
przez Jugosław ię, Rum unja zaś przez Rosję. 
Francja zawiklana w w ojnę kolor.jalną, by ła 
b y  bezsilną z pow odu  sw ego- przesilenia finao-
s c . .e g 0 w yw ołanego ; mil ja -dow em  fałsze r-
stwora banknotów .

 -------------------U  _______
- i i  ■ »

niejednokrotnie „cum  grano salis". trzeba 
przyjm ow ać ich zapiski, stąd też zrodziła si 
potrzeba podania krótkiej charakterystyki i to 
go co pamietnikarz pisze i sami j jeg o  osoby .

Zdając sobie sprawę z tych  ujem nych stron 
materjalu pam iętnikarskiego oraz by ułatwić, 
pracę czytelnikom , opatrzył Michał Śokoln ick i 
każdego autora i jeg o  pamiętniki drobiazgow e- 
mi komentarzami, w których  podziw iać często 
należy nie tylko śmiały i e fektow ny styl. ale 
i wnikliwą i nieraz w ręcz świetną charaktery
stykę osób. W idać z tych niew ielkich kom  m- 
tarzy, iż Michał S okolm cki stu d jow ać musiał 
charakteryzow ane osoby  n iehdko na podstim  ie 
ogłaszanych przez nich pam iętników , le cz  
na g łęb ok n j podstaw ie znajom ości ich 
zjc.ia , zialalnośoi, oraz w arunków , w 
jakich  tę działalność odsłaniali. W  ten 
sposob kom entarze nadały pamiętnikarskim 
uh ępom barw ę, k o loryt życia , niepom iernie je
0 ży w n y  i dla czyteln ika uczyniły  bliższemi
1 bardziej zrozum iałem ! a jednocześnie tym ż y 
w iej rozciekaw iającem i.

W  zał tończeniu tej pobieżnej oceny zastano
w ić się jestem  zmuszony nad sprawą, która za 
pe-wne w  szerokich kołach naszego społeczeń
stwa żyw e —  po przeczytaniu tej książki —  
w yw oła  zainteresowanie. Otóż Sokolnieki k il
kakrotnie i w przypisach i w w yw iadzie, udzie- 
lonym  sw ego czasu „W iadom ościom  Literac
kim " zaznacza, że na ustosunkowanie się Lu- 
dendorffa do spraw y polskiej i tworzenia w oj
ska polskiego, miała przełom ow y w pływ  bitwa



N OWA  REFORMA

Henie przeoi^teaŁodzi
(K oresp. „N ow ej R eform y1').

I

Ł ódź, 25 styczni?.
N iezw ykle ostre przesilenie gospodarcze, ja

kie obecnie przeżyw am y, dało się niewątpliwie 
odczuw ać we w szystkich  zakątkach Polski —  
Żadne znaki na ziemi czy  na niebie nie p o 
zw alają przhypuszczać, aby było  ono już n 
sw og zenitu i odpływ  złego miał się w krótce 
rozpocząć. Ł ódź —  półmil jonow a stolica prze
mysłu w łókienniczego stanowi stosunkow o ma
ły , ale bardzo ważmy i charakterystyczny od 
cinek krajow ego przesilenia. W iadom ą jest 
rzeczą, że w  Łodzi w rzeciona i krosna liczy się 
na dziesiątki tysięcy, kom iny fabryczne na ty 
siące. Łódź wraz ze swem i okolicam i (Zgierz, 
Fabjanice, T om aszów  Mazowiecki, - O zorków ) 
jest w stanie pokryć zapotrzebowanie w łók ien 
nicze nie ty lko  Polski, lecz całej w schodniej 
E uropy, oferu jąc tow ary zarów no gorszej jak 
i pierw szorzędnej jakości. Przem yśl Bielska i 
B iałegostoku wobec ogrom u Łodzi nie odgryw a 
w iększej roli. A  jednak? Oto tę R eym ontowską 
s-Zicmię obiecaną* nazyw ają  dziś niektórzy 
(z wielką dozą słuszności) cm entarzyskiem  pra
cy . Jest jedna zastraszająca cyfra, która m oże 
o tern każdogo przekonać. Łódź posiada prze
szło 70.000 bezrobotnych  robotników . Oprócz

S tra szn a  k a ta s tro fa  m m l m m m
Korkociąg nte w por?. — Runięcie saaiołsłu. — Uderzenie w dem mieszkalny 
i zabicie kobiety. — Śmierć obserwatora i śmiertelne potłuczenie plioia. — Gc

spewodowaio katastrofę?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 stycznia. W czora j około g o -j skrzydle m bardzo potłuczony. G dy zbliżono się 
d-ziny 10 i pół rano porucznik-pilot, Józef K o -1 do n iego, zapytał: „C zy  Tadek ż y je " ?  —  i za- 
siński i porucznik obserwator, Tadeusz Kul- raz stracił przytomność. W edle opinji lekarzy, 
Jneki, oficerow ie eskadry ćw iczebnej 1 pułku uda się go utrzymać przy życiu. W  kilka chwil
lotniczego, w yruszyli na lo.t ćw iczebny w  stro
nę W ilanow a na aparacie „M oran". O koło g o 
dziny 11.20 aparat szybow ał nad połam i P o 
wsina. W  pew nej chwili ludność, obserw ująca 
iot, spostrzegła, że aparat wykonuje tale zwany 
korkociąg. Manewr ten m ożna w yk on yw ać na 
w ysok ości 700— 1.000 m etrów, ażeby zdążyć 
na czas z w yrów naniem  aparatu. N iestety, pi
lot rozpoczął korkociąg na niższej wysokości.

Skutki były straszne Sam olot, spadając, ude
rzył skrzydiem  o przydrożny kasztan i ściął je
go wierzchołek. Skrzydło zawisło, a aparat, 
rzucony w  bok, z niezw ykłą szybkością  ude
rzył w zagrodę Franciszka Szymańskiego, za
bijając i wtłaczając do ściany wychodzącą wła
śnie z domu matkę gospodarza, Marję Szymań
ską. - . v  • • - -  -

potem  nadjechał konno brat pilota, w łaściciel 
folwarku.

Zaw iadom iona kom isja techniczna przybyła 
o godzinie 3.30 i orzekła, że aparat funkcjono
w ał dobrze, a winę ponosi pilot.

Porucznik Kulbicki dopiero przed rokk-m 
ożenił się. Osierocił m łodziutką żonę i dziecko, 
które dopiero przyjść ma na świat. ,

K atastrofy sam olotów  w ojskow ycn  zdarzają 
się u nas tak często, że sfery  m iarodajne po
w inny tą sprawą już dawno się zająć. W  obec
nym w ypadku stwierdziła kom isja, że winę p o 
nosi pilot. Praw dopodobną pr^ fczyną katastro
fy  —  w edług  otrzym anej relacji —  było  urzą
dzenie korkociągu  na zbyt m ałej w ysokości, 
co  —  gd yby  tak istotnie było —  św iadczyłoby

tego bardzo znaczną ilość bezrobotnej inteli
gencji. Związki pracow ników  um ysłow ych re
jestrują tysiące sw ych bezrobotnych członków . 
A  należy wzdąć pod uwagę, że, jak się to zw y
kle wśród inteligencji dzieje, znaczna część jest 
nioz. n oszonych . * — —

Bezrobotni oczyw iście dostają zapom ogi z

Nadbiegli chłopi na ratunek. Porucznik oh - 1  ujemnie o wyszkoleniu pilota. B ył to wpraw- 
jcerw ator, Kulbicki, siedział, przyw iązany pasa -jdzie  lot „ćwiczebny", ale podobne loty  powin- 
i mi, b lady, ale uśmiechnięty, a na czole miał n y  b y ć  urządzane w  sposób, który, o ile mo-

katastrofami. —wielką, krwawą ranę. G dy przybliżono się, 
skonstatow ano, że nie żyje. Miał potrzaskone 
kręgi. —  Porucznik-pilot, Kosiński, leżał pod

żności, zabezpieczałby przed 
A  to jest już rzeczą kom endy.

 —  o-----------

nia sytuacji. Przem ysł w łókienniczy  w  czasach togo w  salach Starego Teatru, dobiegają  końca.
funduszu bezrobocia. System ten dem oralizują-! ? ^ ° A enn-'.c^ r? zróf ł w  całym  św iecie - !  K om itet d o łoży ł wszelkich starań, aby tegorocz- 
fv .  rniv fe n  *ro*ownnv‘ A la lo r * ™  wie r k w .v ! W k rot^  l ed m k  s ’anął _ w ob ec braku rynków ,na.zabaw am e ustąpiła w mczera redutom z Lat pocjt, gd y  jest stosow any a La longue, m e cieszy , . ~  . , , , .. - ,, , , . ,

■ r> j ii * u a zbytu. K onkurencja stąd bardzo silna. O ferty dla przednichsię uznaniem. P odczas odbyw ających  się od - . . . .  Z
czasu do czasu dem onstracyj hasło: »żądam y
pracy, nie zapom óg*, jest ciągle powtarzane. 
Lecz skąd w ziąć tę pracę? Niema tygodnia, by 
nie przerwano produkcji w  jednej z n ielicz
nych, jeszcze prncnjących fabryk. Znam w y 
padki, że w ielkie zakłady przem ysłow e, nie 
w łdząe nadziei na rok bieżący, w ykupiły znle-

bolszew ików  bardzo liczne
które zawsze należały d o  najpięk-

korzystne. Mają w  ■ niejszych zabaw karnawałow ych. W  górnej sali, 
leżem w ybierać ń starają się tym  atutem szanta- efektow nie udekorow anej i ośw ietlonej koloro- 
żow ać zarządy. j wemł reflektoram i, będą przez całą noc przygry-

Przem ysł nasz, który d la  rosyjskich  rynków  jw ać dw ie orkiestry. Jedną z atrakcyj zabawy 
jest niewątpliw ie najlepiej przystosow anym , bę -,będ zie  konkurs piękności, przeprow adzony pod 
dzie m ógł rozm aw iać z komisarzami sow ied d o -j trzema hasłami: >l>la najpiękniejszej*, »Za  naj- 
mi w tedy, gd y  oni s.ę nauczą w  sprawach g o - 1  piękniejszy kostium * i »Tem u, k tóry  się po i  o

re Towmeż z pow odu restrykcyj budżetow ych 
kurczą się z dnia na dzień.

A  teraz kilka słów  o sow ietach. E ksport do 
R osji —  jest przedmiotem westchnień ca łe j Ł o
dzi. O tw orzyłyby się wprost nieograniczone 
m ożliwości. I przed niedawnym  czasem, wr gru
dniu ub .r. zdaw ało się, że poezątek zrobionv 
Zdawało się, że przem ysł w łókienniczy potrafi 
się porozum ieć z rządem kom isarzy ludow ych i 
jeg o  ekspozyturą —  W m esztorgiem . T ow . akc. 
XT E jtingon, wielki koncern w łókienniczy, o-N.

Jerzy StaL

K R O N I K A

trzym ało pewne niewielkie zamówienie. Dele
gaci W niesztorgu zjechali do Łodzi, zamieszkali 
w  apartamentach Grand-Hotelu i rozp.>cząli 
pertraktacje ze Związkiem  E ksportow ym  pol
sk iego przemysłu w łókienniczego. W śród szereg śoi i pracy profesora 
gu rozm aitych projektów7, jakie w ysuw ano w 
związku z zupełną etatyzaeią łuuidhi aagranicz- 
nego w R osji, ostał się jeden. B ył to projekt 
składów  konsygnacyjnych  łódzk iego przem y
słu w  Moskwie. Polska strona w ysunęła szereg 
postulatów , gw arantujących bezpieczeństw o i 
wolną rękę w stosunku do W niesztorgu. D e le 
gaci rosy jscy  zasłonili się brakiem pełnom oc
nictw , zapraszając równocześnie przedstawicieli 
przemysłu do R osji, celem  sfinalizowania umo
wy, W  m iędzyczasie zaś zakłady przem ysłow e 
»Scheibler i Grohman* dostały bardzo znaczno 
zam ówienie d la  W niesztorgu.

D elegacja  przemysłu łódzk iego udała się w 
istocie do M oskwy pod przewodnictwem  preze
sa Związku przem. w łók . -w państwie polskiem , 
dra A . Biedermana. N iestety, na miejscu prze
konała się, że warunki, stawiane przez bolsze
w ików , są nie do przyjęcia, że w  najmniejszym 
stopniu nie gw arantują kardynalnych w ym o
gów  obrotu  handlow ego. Wrócili z nlczem. J e 
dnocześnie wspom niane w yżej zam ówienie w  
firmie »Scheibler i Grohman* zostało cofnięte.
Bezpśrednia próba nawiązania stosunków  spa
liła na panew ce.

Im port naszych w yrobów  rząd S. S. S. R . zu
pełnie wyraźnie stara się w ygrać przeciw P ol
sce , jako  atut polityczny. W yw iady, których  
wciąż jeszcze w tej sprawie udzielają przedsta
w iciele W niesztorgu prasie, dążą do zagmatwa-

K raków , 29 stycznia.
U znanie p rasy  n iem ieck iej dla  

p re f. B fH ecknera
Z okazji 70 rocznicy urodzin profesora Aleksan

dra B r u c k n e r a ,  który od 40 lat zajmuje kate
drę filologji słowiańskiej na uniwersytecie bftdiń- 
sikhn, prasa niemiecka zamieszcza dłuższe antyku-

■> w y r a - y / i j^ o  z  w i o i k k i m  u c c ru u iu e m  o  d - z ia b u iu o -  

B r u c k n e r a .

ZA ZNĘCa  nlts SIĘ a a D ŻOŁNIERZAMI. —
w okręgowym sądzie wojskowym w Krakowie od
była się rozprawa przeciwko por. Zygmuntowi Ho
szowskiemu z 8 pułku ułanów, oskarżonemu o wy
stępek nadużycia władzy służbowej. Wedle aktu 
oskarżenia, Hoszowski w czasie ćwiczeń skopał 
i zbił pięścią po twarzy, oraiz zranił btozvskipni 
ułana Maksyma jam;x Filasa, jak również, trzyma- f 
jąc w ręku skrzynkę amunicyjną, pobił nią ulana ‘ 
Kos-iiropa. Ponadto Hoszowski obu utainów ukarał 
w ińod oz walony sposób, rozkazując im przez 7 dni 
w porze obiadowej nosić siodła ira głowie.

Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, skazał 
porucznika Hoszowskiego na 7 tygodni więzienia.

T E A T R Y — K I N A

Onia 29 stycznia

oskarżał prokurator pułkownik 
z urzędu kapitan dr Hauser.

dr Oięoiol, bronił j

wołanego następująęccm zajściem:

kłem młodej kobiety, proponując jej swoje towa
rzystwo. Spotka wszy się z odmową, przywoła! 
znajdującą si ęobók dorożkę koniną Nr 201 i  całą 
siłą wtłoczył ją w siedzenie. Kobieta owa poczęła 
ssę wówczas gwałtownie bronić i krzyczeć. Napa
stuj kpbdniósł budę i polecił woźnicy jechać w kie 
runku ulicy Kołłątaja. Gdy dorożka jadąca wycią
gniętym kłusem skręcała już z ulicy Radziwiłłow- 
sikiej w ulicę Kopernika, zjawił się w ulicy Lubicz 
policjant konny, który na wezwanie gromadzą
cych si ętłmmue przeoiiocŁuiów. popędzał pa ucie
kającą dorożką,. Przytrzymawszy ją, w liiltey Klich, 
zażądał od znajdującego się w niej mężczyzny le
gitymacji. Okazało się, żo jest nim nloy-ki Tadeusz 
Góralczyk, Uczący la.t 29, z zawodu ślusarz, zamie
szkały przy ulicy Bogackiej 12. Góralczyk, i.n łu
gowany przez policjanta, zeznał, że kobieta, z któ
rą jedzłe, jest. jego narzeczoną. Policjantowi nie 
udało się stwierdzić jej ktontyoznościi, ani miejsca 
zamieszkania. To spisaniu potokołu, policjant po- 
zoatawitt Góralczyka wraz z „narze-zoną" na wol
nej stopie, zapowiadając wdrożenie .dochodzeń po
licyjnych. *

WYJAŚNIENIE. We wczorajszym numerze „No 
wej Reformy" zamieściliśmy za jednym z dzienni
ków wiedeńskich wiadomość o tajenmiczem m ik -f 
nięciu terałcowiamild, IM ony Z. j

Wedle udrzkd-onych nam informacyj, p. Heima.
Z. wyjechała w połowie roku 1923 - bez zarwiado-! 
mienia męża, za granicę i od tego czasu zerwane 
zostały stosunki między małżonkami. Wskutek fał 
szywego doaiieeienła, zostały jeszcze w roku 1925 j 
przeprowadzone wstępne dochodzenia w tej sp-ra-' p0cząi. przeusi. 
wie przez władze sądowe i |»oticyjne w Krakowie, j ccu-/. o r . s - te j

Po .udzieleniu szczegółowych wyjaśnień przez m ę-, w m e<iz. o g. z
iii jej, kap. Z., i zezn:wnru w charakterze ś'viad-1 
ków poważnych osób z Krakowa i Wiednia, że tie-j 
ltnę Z. widz-icli we Włoszech przeszło rok po jt-j i _ _ _ _ _ _ _ _
rzekomem tajmnniczem zaginięciu, zostały docho- 

|d®ana (1. ca. St. 11489/25 w prokuraturze przy są
dzie okręgowym w Krakowie), jako nieprawdziwe 
i bezpodstawne zaniechane. ,

ZDERZENIE AUTA Z DOROŻKĄ. Auto ciężą-

.1 1 l l N  i  e a  7 n  y  A l l i i i
Tsafr lisjsa 

ira. 5jj»acfe]o| Po c ią ł, o q. 
j  7-3fl wieczór

t-łO W -D Ł Iii •- •  ̂ jj.ji ̂

P D L I T O A I  n iłO Ś Ć
ko m e J;a  Józefo Bączkowskiego

Operetka
, n o w o ś c i *  >

SajsUa 1 2 .

Poczgtek o rodz. 
7 ’45 w i^szór.

TO, 0 C2EM DOROŚLI 
JESźCZE NIE WIEDZĄ
Reaia  w 22 r t r a z ł e 1! W Ł. LE E D ia iH A  w 3 c z s ic ia rt

¥ S & T !  B & C r& Y E L A
Dziś i w dn!c naslępae o  g o iiia .e  I* '  py.-̂ r

S E N S A C Y J N A  N O W O Ś C I

0 2 I E W C Z Y N A
Z - Z A P A Ł K A M
rantónini.i fanlaslycztio ba’e!ow;i w 3 a.iiiic5! i xrn(vwa r1 
muzycznych Jułfnssa Szreyara, / pr-} owirm Jj 
łrilgowej. Gość nue występy MKd.ENtf t,
Cluiro Detlyd-7 Ł7.1(o:v b:relowe-NJny Dolińskiej oraz 

BsŃKiDWStCI batetmistrz  ̂ leałrów
-warszawskich ( oraz wspótatissiai Z rzesze a a arltst»'»w

i  J l

„SZTUKA"
ś\v. Jana 4

% V u Ą tP z e  k o ścio ła  M ariackiego  
i i K d o l S H  Aita

Z powodu czterdziestej rocznicy istnienia klubu 
Jukworeliatów w Wiedniu, urządzona tam została 
wystawa retrospektywna akwarel. Oma-wśając tę 
wystawę w „Neue Froie Presse", wymienia p. A. 
F. S., znany krytyk wiedeński, szerog m.^iej zna
nych akwarel zmarłego mistrza Rudolfa Ałtaj po
między iiuiemi „Wnętrze kościoła Marjackedgo w 
Krakowie". Katalog wystawy, jak zaznacza p. A- 
F. S. — podaje błędnie, że ma to być wnętrze ko
ścioła św. Szczepana w Wiedniu. Podajemy ten 
szczegół w nadzień, że nasi historycy sztuki może 
nam coś o tem powiedzą.

K on gres w lościailstw a r u s k i e g o
Dnia 30 hm. rozpoczyna się w Stanisławowie 

kongres wlościaństwa ruskiego, zorganizowany 
przez znanogo jwlityka ruskiego, zwolennika po
rozumienia z Polską, dra Danśłowicca. Kcmgrefl ton 
wywołał wielkie zainteresowanie i spowodował 
opozycyjne stronnictwa ruskie d>u kontrakcji. — 
Ukraińska radykalna part-ja orgarazuje w tymsa- 
my-m dniu w Staiuicławowie wiec sj*raw*»:kiwczy 
posła Na zanika.

P o t j r z e b  ś j » .  p o d s u l k .  B o t S i e n k a
Z Paryża, donoszą 28 hm.:
Dziś o d b y ł się pogrzeb śp. pułk. Bochenka.

głosow ania ogiosz-ony zostanie o  godz. 1 w  no 
cy , poczom  odbyw ać się będzie dalsze głosow a
nie. P o obliczeniu g łosów  nastąpi uroczyste o 
głoszenie wyników' głosow ania i rozdanio na' 
gród. Poza głów nem i nagrodam i w każdym k on 
kursie 15 osób, które zdobyły  najw iększą liczbę 
głosów , otrzym a bardzo cenne, a praktyczne
nagrody. * a d t o  każdy Mori}cy udział w  kon- w v e  ^  ^  uli<5 Basztowei Iła dorożkę Fr. 
kursie za każde zdobyte 100 gloso w Otrzyma;-Oksiaka, skutkiem czego koń złamał Iową pr/.rd-; 
e fektow ny ujKiminek. ' 1̂  ibogę. Szofer wypadku usiloavnI zbiec, m - '

Sprzedaż .biletów, których cena w\-nosi 8 zł.J!stal jednak przytrzymany pirzez kotHWJgo policjan-! 
odbyw a się w redakcji »Czasu«J uŁ św. Tom a- ’ ta. j

" Z E GZA MI NA^ KWALIFIKACYJNE dla naucuv-i z  POCZTY. Z dniem 18 stycznia b. r. zwinięto j

Coś człuo jeszcze u’e wdziajio! Na{w'ę'ijizy 
szlagier lcaina-wâ n! Najuołvszc srcydr- e o ame- 
ryfcariskie, Teał zaci ifoN ^a»A  ŁcElG-JA

TRZY K O B IE TY
MATKA, CÓRKA i KO&ilAHKA

Potężny, erotyczay i pikfin^ydramnl w3 wieikic'i 
aktjrfi, Filni który widzieć powinnn każzla bez 
wyjątku kobieJa. — Przepyszna wystawa. — 
Bopictwa milionerów. — Kabarety. — Dancingi 
Tysiące przecudnych kobiet i mê czs zn, sp ą-a* 
nych poiądan em bo.-actwa, z^baw i rozb.osJły

zabitego podczas niedzielnego wypadku sam o-i s^to|nD F *   ̂ bibty

Ol-cAI Ó} p-i
kacyjną w KrakonGe zaczną się częścią pisemną 
4 marca b. r. w- szkole imienia J, Kochanowskie
go (ućica LoretaiisŁ". 10). Podania nahey przedkła
dać w drodze służbowej. Przy egzaminie wymaga
ną będzie między innemi dokładno, znajomość pro
gramów szkokiych, aclmiiustracji szkolnej i na 
śpiewu. -

PODROŻ NAOKOŁO ŚWIATA. Ho policji kra
kowskiej doniesiono ze Lwowa, że dnia 27 hm. 
zbiegli w kierunku Kratkowa dwaj uczniowie dru
giej klasy gimnazjalnej: Władysław Mulkiewit?z,
Lat 15, Włodzimierz Nowak, lat 13. Obaj uczniowie, 
pozostawili listy do rodizieów z zawiadomieniem, 
że uda ją się w podróż naokoło świata. Mulkiewicz 
jret wzrotstu wysokiego, szc®u.pl}'i szatyn w popie
lałem ubraniu. Nowak jest blondynem, ma wysyp
kę piegową na twarzy ,ubrany jest w kurtkę ko
lom stalowego.

UCZNIOWIE GIMNAZJUM ŚW. JACKA „POL
SKIEMU CZERWONEMU KRZYŻOW I". Dyrekcja 
i uczniowie gimnazjum św. Jneka wyrażają serde
czne jK>daiękowanie „Polskiemu Czerwoiiei.au 
Krzyżowi" za hojny dtw w pusta ci cieplej garde
roby. 5 ^

o p o d a t k o w a n i e  BILETÓW t r a m w a j o 
w y c h  NA RZECZ BEZROBOTNYCH. Z dniem 
1 marca wchodzi w życie nowa taryfa tramwajo
wa. Do godziny 8 raaio bilety dla wiszystkicli pa- 
saż.eirów kosztują 10 gioszy. Od godziny 8 rano 
<11 a dorosłych bilet ykosztują 22 gr., bilety nâ  le
gitymacje i dla oficerów w mundurze 17 gr., bńcty 
dla dziocd do lat 10, oraz bilety na legitymacje 

dla żohiiiorzy

UsrKua* pnwiai K-TtbltOW. WB iiT-4
wództtro Kraków, a okręg jej doręczeń włączono | 
do zamiejscowego okręgu doręczeń urzędu pot'7", 
towego Czenńcliów, z wyją.hkiem gminy O .ab-w  k, j 
którą przydzielono do urzędu pocztowego Liszai. i 

OJ dnia 25 stycznia zaprowadził się ruflłi bde-j 
. k*.! foniczny pomiędzy Ujsołami a czeskim Cioszy-noui 

' i  żfor. Ostrawą.

Począł, pr/.adel- 
o ffOriy- u. 7 i 9,
-ty nir)'!z. o jf. 'ó.

KAPITALNA HISTO -JA lVKk'C 195S

(Osiotm  m ęiu yz>ia  na
komedja eiułyczua FOXA w

ziem)
5 aktach

Rek — U* iwiecle niłma męi-
czyzny aai iw lokcrctwa, — 6ay awfet»Hn rztdgą iû 4ł-y. — La Uaęęotn* adnDLem 
sfearr.ii. —  i s t * 7 rzkś 1050 —  ^ -tzu k tw c n U  
z «  m ^ e zy zR f. —  w jritJezccnt* 
raśosnia zdebyczg; nłź eCiĈ yric 
reki — Jfcicdi Adam n» Ł3A-C* ' E w

m n m

do sierżanta
włącznie -10 groszy, bilety za jrzeww.enśe pakun-

pod K ostjuchnow ką, którą pułki legjonow e 
w dniaclt 4— 5 lipca 1916 r. stoczy ły  nad *8ty 
rom . . i

Ż c bitwa ta m ogła ostatecznie przekonać 
N iem ców  i Luderulorffa o wartości bojow ej 
żołnierza polskiego, o  tem osobiście nie wątpię, 
zarów no pam iętając rozkazy Geroeka o i eg jo 
now ych walkach nad Styrem  z 1915 r., jak 
i w idząc sam pod  K ostjuclm ów ką oficerów  
niem ieckich, którzy nie posiadali się ze zdumie
nia i zachwytu, og lądając na własno oczy' wal
czącego żołnierza leg jonow ego. Jako więc ń a  
żołnierza łeg jon ou eg o  postawienie w ten cpo 
sób sprawy, jak ją  stawia Sokolnicki, nie bu
dzi żadnych w ątpliw ości, budzą się natomiast, 
g d y  ją  rozpatruje jako historyk. Przeczytałem  
bowiem  dokładnie całą książkę a zw łaszcza pa
miętniki Ludendorffa i Jlindenburga, przejrza
łem równie dokładnie przypisy i, niestety, nie 
znalazłem żadnego dokum entu, k tóryby niezbi
cie stwierdzał, iż rzeczyw iście bitwa pod  Ko- 
stjuclinów ką zaw ażyła na sądach Ludendorffa, 
jak o  tem twierdzi Sokolnicki. A lbo w ięc d o 
kument taki autor w swym  ręku posiada i do 
sw ego w ydaw nictw a (z oczyw istą  jeg o  szkodą) 
nie w łączył, albo też w ysnuł wniosek taki ze 
zbieżności w  czasie bitw y pod  K ostjuchnów ką 
i d ecyz ji Ludendorffa, coby  bezwzględnem  po
twierdzeniem  tezy jego , niestety, nie było. —  
A  szkoda —  gdyż  sprawa ta wartą jest, by 
najdokładniej ją  zbadać w świetle dokum en
tów'. Dr W acław  Lipiński.

chodow ego. Na pogrzebie obecni byli am basa
dor Chiap04vski, attache w ojskow y Kleeberg o- 
raz liczni oficerow ie francuscy i polscy.
Kat<istj*ofalny cyklon w A u stralji

Z L o n d y n u  donoszą:
A ustrój ja zachodnia nawiedzona została cyklo

nem, który wyrządził olbrzymie szkody. Szybkość ])rzkgU W isły położonych 
cyklonu wynosiła czasom około 100 mil. Domy z o - !0 godzinie 10 przed pcdiulnleau 
stały formalnie zgniecione

fi&ta łodzi rj'bac.kich w lktzhie 200, która1 szkolnych.

ków o każdej porze dnia 22 grosze. Karta abona- 
memtowa 20 złotych 40 groatzy. Posiadacze kart 
wolnych obowiązaini są zaikupić u konduktora bi
let 2-groszewy za każdorazowy przejazd.

WIEC RODZiCIELSKi W SPRAWIE REDUK
CJI W AKACYJ ł-ZKOLNYCH. S a iań . ni fcomiu- 
tńw :«r|izioielstóch szkół po wszech nycli na p r a w y m

—  „G A Z E f A LITERACKA" W dniu 31 b. m. 
ukaże się 1 numer „Gazety Literackiej", czasopis
ma, poświęconego spawom artystycznym i literac
kim, zawierającego szereg aktualnych i interesują 
cych anty kałów i wiadomości. Cena numeru 30 
groszy. Wszedzie do nabycia.

Z KOLLEGJUM WYKŁADÓW . Wieczór poe
zji wschcKiiniej OKlbsplzie się w sobotę, oO bm., w 
Kollegjum wykładów naukowycii (P^ynek A- 3, 
i. 39). Prelekcję wygłosi literat Selim Pętali, recy
tować będzie art. dram. Artur Socha. W poniedzia
łek, 1 lutego, tamże wykład profesora -uniwersyte
tu dra Witolda Wilkosza pod tytułem: „Co to jekt 
pragmatyzm"? Po&zątok o godzinie 7 wieczorem.

WIECZÓR LITERACKI. „Lita.rt", łit.-art. KrJo 
w Krakowie, urządza w sobotę, 30 bm., o godzinie 
7 wieczorem w sali Kopernika 62, II. piętro arów. 
Jagicll. wieczór literacki, na którego program' zło
ża saę aktualne przemówienia i autoreeytacje^ i oc
tów. Wstęp 1 zloty, akaćh 50 groszy. Do km- ego 
biletu dodsrje się I>ozi'iłatude „Gazetą Literacką , 
której numer 1 oimści w tym dniu prasę.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 30 bm., 
urządza Klub społeczny, Rynek 1. 32, zabawę ko- 
Ktjumową. Wstęp dla ozł-ouków Klubu 1 zl o ty, 
dla gości, wprowa:Donych przez członków, 2 ?j0- 
te. Strój vne<-*zoroAvy lub kostjum i masto. rOC7<ĵ  
tek o fcodzjifiiie 9 wieczorom.

KURS ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA ME
TALI rozpoczyna się 3 lutego (środa) o godzinie
6 wieczorem w gmachu Muzeum przemysłowego 
(Smoleńsk 9, II. piętro, suh 130). Dalsze sncM%ó- 
ly, dotyczące kursu, podane btylą na piorwązym 
wckladzic w dniu 3 lutego b. r. j

KRAKOWSKIEGO ODD/JA-

Ceriruiy 5
ccn̂ t. przeast.

o godzinie 4’30 
w uiedz. od 3-e*.

Wielki Obra* produnejl , ^orogej jkie, 1

S Z A N T A Ż Y S T A

5 OFiAH UaU ZICIkLA
Dramat eroiyczny w 8 aktach, w roli lytuiowel 
genialny R, S<JHtfNZ2L oraz EVi £YA 
^RiKA G LASS iii ER i ERNA MORENA

Slradom 15
5ea*sy od 5 ,7 1 9  
w niodz. o {jodz. 3

JL

-zaaia
zatonęła. Także w południowej Walji szato! ol 
brzymi orkan, który zrywał dachy domów. Dacii 
pewnego liotdu luksusowego zeetal zerwany

przem awiać 
wa.

Z TOW. „CHÓR

będą również posłowie

przerzucony na odległość 390 stóp

odbędzie się 31 b. m-i W A L N Y  ZJA ZD  ------------- -
juem  w sali Sok,-da w LU ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO < d-

. T ^ S i n e r ^ o d y  -to -iP od g ń r^ r  W to/om ów T spraw ę redukcji waŁacjrj b ęd z ie^ ę  w Krakowie 2 8  z
^  - - - -  - ■ ■ - - -Referent b mk&śtot dr Jam szew .-ki,;porząoikimm dziennym: o godzwne 9 rano uru*./.y-

mlasta K rako-j*te nabożeństwo, o godzinie 10 otwa<rcne zjazdu, 
sprawozdania, wybór zarządu w miejsce wy.oro- 

ARADEMICKI" W  KRAKO' j wanych, posiedizerua kom,syj. posiedzenie ple 
WIE. IV poniedziałek, 25 bm., odbyło się wa sie 
zebranie członków chóru, spóźnione z powodu wy
cieczki za granicę. Po sprawozdaniu ustępującego 
p-ezydjum i po udzieleniu mu absolutorium, pizy- 
siąpiiouo do wyboru nowych włada, które ukonsty
tuowały sżę w naktęiinijącym saładzie: prezej _p 
Hisztiai Mieozyslaw, wiceprezes p. Zyeakowńki Jo 
Zietf, sekrotaira p. Sułma Tadeusz, skatbnótk p 
ra-ozto Tadeusz, bibljotekoirz p.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W  ROCZNICĘ 
ŚMIERCI KILIŃSKIEGO. Dzisiaj O godzinie 10 
prze dipolu dniem odprawiono uroczyste nabożeń
stwo w kościele OO. Dominikanów, jako w 119 ro
cznicę śmierci Jana Kikiiskiego, szewca i pułko
wnika 20 p. p. wojsk pokkich.

Około rzęsiście ośw.-tionego, p  zcbranc.go w 
s-zaify narodowe katafalku, ustawionego na środ
ku prezbitorjum, ustawiły się delegacje stowarzy
szeń i cechów kralcowskic-li, oraz „tu corpore" cech 
szewców krakowskich z _ coehmfetrzeim 'ińsńoóklm 
na czole. W nabożeństwie wuięli udział praedsla- 
wicicle wfcidrz cywilnycli i wojskowych, oraz mło
dzież rrkodziohiŁcz-a. Po nabożefratwie O. Maroolin, 
przeor 0 0 . Dominikanów, wygłosi! okolicznościo
we kazanie. Szereg pieśni kościelnych podczas 
mszy wykonał chór rzueiieślnic-zy.

R E D U TA  P R A S Y . P rzygotow aw cze prace k o 
mitetu R eduty Prasy, urządzonej staraniom Syn-

diicci 
10.ghl 1

narne.
LEKCJE POKAZOWE w oddzielę dla 

u m y słow o  niedorozwiniętych i dla dzieci 
n iem ych  odbędą się 29 bm. o godzinie 5 po połu
dniu w budynku szkoły św. Szc.zepana przy ulicy 
Ruskiej.

ZE ZWIĄZKU POLEK. W sobotę, 30 bm., o go
dzinie 0 woozorcni w lokalu katolickiego Związku

a
(jO

Ptaslński Karol, Polćlk (ulica Szc-zopańkka 1. 5) odbędzie się zebr: 
rrzewothMczney komJsii rewizyjnej p. Milera Zy- nie, na którem dr Władysław FSapczyfc wyg»«<4o 

K iw m ic t w o ' artystyczno objął dyrektor czyt pod tytułem: „Indywidoalwm a ftmwcmauun
_ .   -  ^ nxrr\/iff*T).R ^ tow ^ W an ^ -W aiew B W ; djT^ ‘

tem pozostaje na-lail p. Zycakowslki Jo .
O żywotności chóru świadczy najlepsi sprawo- 

•zdunie komisji artyEtycancj. Ogółom chor wystę
pował 82 razy. Do większych imprez chora ob e
cnym roku należy za-iozyć: jubiłe-usz cizrtordzłceto- 
lecia istadonia chóru i pięciotygodm w e tournće 
zasTfuiiozne dio krajów balkańsM-eh i Węgier.

Wpisy nowych członków przyjmuje się we wtór- ....------ — l -  —, ----- -
u- - f.ą r o  teiny 8— 9 wi&cmoTonr na próbach kow skiej lóu iy  pow iatow ej. Ną porzą/izu uz cn-

* *■ o  • Z N l - T n o r h ł i l  nrrm m o hr^ 1 lifłf/Z V ITiii-

W f a lk l  H Im  p o l s k ie j  w y lw ó r n l l

JEDEN Z 36-CIU
(ŁflHED WtltSIllS)

Drainał w ICKmu akiach z udziałem 
pierwszorzędnych arlysWw scen 
waraTtawskich, oraz J. TDRKOWA, 
reżysera Irupy wi eńsltie*. Orkiestra 
złożona z 1& osób. — Sala ogrzanâ

Dzieło polskiej twórczości lilroowej — opra
cowane weciZogpoAA ietcifttef ana Żeromskiugo

..Froir^n1'

Podwale 6
O l o m  z i m s
D ra m a t ży c io w y  w  2  s e r  nch —  12 aktach 
jako całość. — W rolach głównych -występują
J. W Ę G R Z Y N  I M. B a YUZ I Wo K A
Program dla m łodzie ły dozwolony

„REDUTA"
Lubicz 15.

Począlek przed- 
codz. o godz. 5 
7 i fMe;, wieczór 
w niedz, o g. 3.

Dzie;e rox wełno o i ciemnego mmebi 
r-.sv.«feiê ;>, według oryginalny cii pa' 
raięintłców freJUny d*oru rosyjskie o 
Aad pio^ram: ltow#d *

w pedagogice". Wstęp walny
ZEBRANIE KATOLICKIEGO STÓW; POMwO 

NIC HANDLOWYCH I BIUROWYCH W KRA 
KOWIE odbędzie się w niedzielę. 31 bm., o gadzi
nie 5.30 wiccezorem w Domu '/.wiązkowym pr-j 
ulicy A. PotockSąjgo 1 11. Zeliranie będzie poświę
cone uwozoniu eetnoj rocznicy zgonu a

ZEBRANIE ZWIĄZKU WÓJTÓW wojewódz/wa 
kraJcowrikiego odbyć się ma 9 lutego w sali kra-

3laro ̂ iślnu 21
focząlck przód.
w (tnie ęowsz. 
5, 7 i 9‘15, 
n niedz. od 3.

HAKOŁU I I-O i  O
ALBERT SsTKIlTOUi 

ERIK KA*K -
KAr.OL DK VUUr

• W WIELKIM PJ0WŁMY4 PJEfiAHi£

TYRAN

chóru w sali CoiJegium Chemieum (ulica Jagiellou-
dykatu  Dziennikarzy K rakow skich w dniu 1 lu- sńa 1. 22).

nym ma być sprawa akcyzy mfjc\jekiej i utrzyma
nia rogatek i t. p.

wspólcze ny 
Zdjęcia dokonan'

dramat erotyczny w S
Wenec*i\ Palermo k na

„BITW A POD W ATERLOO". Nowość M ci-h p ’ 
iu Lengyeka, która wchodzi w sobotę na afiaz t»* ' 
tru imienia. J. Słowackiogo, wprowadza w ilia  ^  
uicznane dotychczas na scenie środtwis-ko fU k' 
stów i aferzystów filmowych. Sztukę przygeta"? 
reżysersko p. Michał Zniez, który jodnoEześnie 
kona rolę uiefarŁumiego wspólnika tej inęc.id

A



TEATR ..BAGATELA'*. „Dziewczyna z z-rtnL 
kami" graną hę Izie przez wszystkie dni a i  do 
wtorku. 2 lut-ęro, włącznie.

Zaznaczyć należy, że obecnie udoskonalono już 
aparat techniczny i dokonano już pewnych jkni
tów, tak. że przedstawienie kończy się wcześnie.

A rcy wesoła f atsu „Pan naczelnik, to ja“ , ukaże 
się w niedzielą, 31 bin.. o godzinie 4 po połuialu.

Z OPERETKI. Dzisiaj po raz siódmy nowa ak
tualna rewja: „To, o czein dorobi jeszcze nie wie
dzą", połączona z dancingiem, kończącym I. eręśe 
rewji. Szereg aktualnych scen, nowe piosenki, da
lej urozmaicony balet i ciekawe ,,widoki" Krako
wa cieszą się wśród publiczności niodsbnąeem po
wodzeniem. Rewja powtórzona będzie w sobotę 
i w niedzielę weiczorem.

BOŻE NARODZENIE W MUZYCE. Obór asa ! - 
micki pod kierownictwem p. Wa.IIek-M alewsiŁ.ego 
wvkona szereg kolend w piątek. 29 bm., o golz,,- 
ni*e 8 wieczorem w sali Towarzystwa m używanego 
(ulica Szczepańska 1. 1). Dochód przeznaczony na 
schronisko dla ubogich kobiet, utrzymywane 
przez katolicki Związek Polek przy ulicy Krupni
czej 1. 10. gdzie poszukujące pracy, często be* 
środków do żcoia, znajdują dach nad głową 
i schronienie. Niestety, brak funduszów grozi zain- 
kneoinn P i ważnej placówki. Sądzimy więc, że 
tak dotn v cel. itrk i wyborowy program, ściągną 
liczną publiczność. Bilety w cenie 2 złote do na 
bycia u p. Rudnickiego .linja A --B  i przy wejściu 
rui salę.

PORANEK SYMFONICZNY Związku zawodo
wych muzyków pod dyrekcją ■ p. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. oillir; Izie się w niedzielę, 31 bm., O go- 
fizin* 11 j rzed fKiludtiicin w sali Starego Teatru 
Tako solista wystąpi po raz pierwszy w Krakowie 
utalentowany i zmny z zagranicznych występ-rw 
wiolonczelista, p. Andrzej Komorowski, który wy 
kona z akonipaniam -nlem orkiestry Saks Aa-msu 
Koncert a-moll i Allegro Apassionato, ora?, Bruka 
Kol-Nidre. Ponadto w programie na sapią ork»V 
drę Słbtńlusa: Poemat symfoniczny „En Sagę*.
Walewskiego Walc fantastyczny i Wagnera Uww 
tura z op. „Tanuhituser".

R E P E R T U A R Y :

T F A T f ?  !M  S Ł O W A C K I E G O

Sobota, 30 b. m.: „Bitwa pod Wa.toU'o“ . 
TEATR OPERETKA „NOWO$CI“ .

Sobota, 30 L  m.. o godzinie 3.45 po południu1 
„Dziewczę w Koszulce": o godzinie 7.45 wioezo- 
Tcm: „To, o czcm dorośli ,jeszcze nie wiedzą".

Z Ł O T Y C S I Z Ł O T Y C H
m oże  każdy w y g iu ć , k io  zakupi Jeden los Paiistw ow ej Loter-ji K lasow ej

u  B r a c i  S a f ie r ,  K r a k ó w ,  p la c  D o m in ik a ń s k i  Ł. 1.
O p r ć c z  g ł ó w n e j  w y g r a n e j  4 © ® . © © $  z ł o t y c h

sa  w ygran e po zło ty ch : 2 50 .0410, 150 .0 8 0 , 100 .0 0 0 , 50 .000 , 4 0 .0 00 , 30 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 20 .0 00 ,
15 .000 , 10 .0 0 0 , 5.000  i t. d.

C O  D R U G I L O S  W Y G R Y W A
C i ą g n i e n i e  V . k l a s y  t r w a  p r z e s z ł o  m i e s i ą c  —  ot* dssia  4  lE siego  d o  9  m a r c a  b .  p. 

Ceny lo só w : Ć w ierć lo su  zł. 5 0 , p ó ł losu  zł. 1 0 0 *—, cały  lo s  zł. 200  —.
Z a m ów ien ia  listow n e za ła tw ia  się odw rotna p o cztą .. 228

W ter  Triejscu wyciąć i przesiać nem w liście

KARTA ZAMÓWIEŃ B.

ChoroUy piersiowe m  uleczalne!!!
S n y la V e s ;ę£w etio  Ifekarwi, a ten w am p olw :erd zI ,ie  
„Uałsam Thioeołan-Age“  jest uznanym  środkiem  prze 
ciw ko chorobom  płucnym . Z le c a n y  przez pow agi le f

„BILSBil TfllOCOLM B6E“
leczy : Hronhrl, gruźlicę, kaszel, koklusz, ułatw 
w ydzielanie się p lw ociny, w zm acnia organizm , po- 
w iyksza watrę ciała, obniża lem p era lurę  ciakt 
Sprzedają A plek). H urtowna sprzedaż w Krakowie 
Ski apteczny „ Z  O  £t f  A “  ul. Sebastiana 4/11, 

2157

Podwyższenie ceny tiratfu.
Uchwalą Prezyd;nm miasta z dnia 26 

styc nia b. r. podwyższona zostaje na az- 
cję  bezrobotnych taryfa prądu elektycz- 
iipjo o 5 groszy za 1 kwb. tak, że ra
chunki za okres pierwszy w roku 1925 
t. j. za miesiąc styczeń wystawione zo
staną po następujących cenach: 2298

1) L o k a le .............. 75 gr. za 1 kwh.
2) M ieszkaniaprjw . . . 55 gr. za 1 kwh.
3) M o t o r y .................. 35 gr. za 1 kwh.

Dyrekcja Elektrowni miejslśjj w Krakowie,

T e a t r  „ B a e p a t e S s i * 6
,Dziewczyna z zapałkami", pantomina fantas*ycz- 
lo-baletowa w 3 aktach na tle bajki A ndersena 

motywach muzycznych J. Szreyera, z prologiem 
Jadwigi Migowej.

Kraków, 29 stycznia. 
Pierwsza to próba wprowadzenia na deski sce

niczne w Krakowie w większych rozmiarach ro- 
Jzaju sztuki, gdzieindziej, zwłaszcza za granicą, 
wazęd-aie zdawa&u dawna kultywowanego- Brak 
14 wii ocznego dlań a parni u u-chiiiczncgo, odjwwie- 
Inieh rozmiarów naszych scen i wyszkolonego per- 
‘ onalu wykonuwc-zcgo iunraliźawał najlepsze w 
ym w zg lę d zie  zamiary, to też inicjatywę organa- 
cafcorów omawianego przedsięwzięcia uznać wy 
>ada za czyn śmiały, a rezultaty osiągnięte za 
iads|Kxlziewanie korzystne, jeśli się uwzględni, 
hk olbrzymiego wysiłku wytnaęril -  n-tszych ar- 
:yti uduiych warunkach ten piet o , po któ-
ym pójdą zapewne dalsze, na wyższym artysty- 
zuym stojące poziomie.
Przed pant-ominą, jako typem sztuki, otwierać 

ię dziś zdają dalekie perspektywy, rozległ?yw 
noże nawet, niż za czasów cesarstwa rzymskiego 
30 Chrystusie, w których taką cieszyła się wzięto- 
icią i w następnych wiekach, kiedy to nieraz by
wała na książęcych i królewskich dworach arty- 
dycaticin świętem dia uświetnienia sccizególoych 
:Jarzeń, politycznej, czy towarzyskiej natury Od 
fana Noverre począwszy, który po raz pierwszy 
oprowadzał w pantonrimiczny balet, akcję opraa- 
yczną, datuje saę znaczny postęp w7 kierunku wy- 
alachetnieaiia tej sztuki, której teoretyosi emu 
■ozwużaniu poświęci! tenże Noverre osobne dublo, 
lóinaczone częściowo także pracz Lessinga. Oko- 
różnością, która bardzo nieikorzyBtirie wpłynęła 
ia egzystencję pantominy, był rozwój opery, któ
ra j'skoś więcej przemawiała- do upodobań uotto- 
■ytaog-o człowieka i na drugi plan zepchnęła 
Wszelkie inne SpOfcOby wypowiadania się te veny 
udakiej duszy ua tle muzyki.

Ozaey się jedmaik zmieniły. Dziś wpływ i tna- 
tenie opery, oraz muzycznego dramatu wyraźnie 
łabną i -w pantomimę muzycznej widzieć już mo
na rodzaj 6ztuki, od nich z wielu wzgięd iw o- 
konaLSZy j racjonalniejszy. Wybitne twórcze en

ty coraz częściej też garną się do niego, podobnie, 
jak i publiczność, której zainteresowanie staje się 
dlań coraz to żywsze.

P. kapelmistrz Szreyor nie uderzył w najwyi 
szy ton artystyczny i żywił skromniejsze zumury, 
komponując popularną, dla wszystkich przystępną 
fantazję muzyczno-baletową wraz z jej reżysatem, 
p. Bańkowskim z Warszawy. „Nie odrazu Kraków 
zbudowuuio" i zapewne musi p. Szr-eyer liczyć się 
zarówno z amatorskim, początkującym mateijałeni 
wykonawczym, oruz putilicznością, która dziś, juk 
wiadomo, ju-zeważnie [ir-zctklada mniej wyszukane 
emocje artystyczne nad różno „nudne" kontempla
cje.

Pełno też było na ostatniej premjerze w „Baga
teli", rozbrzmiewającej co chwila oklaskami, któ
re przybrały nawet rozmiary burzliwej owacji po 
występach zagranicznej balleriny, p. Heleny Be- 
keffy, zwłaszcza po jej nadzwyczajnejn wykona
niu tańca oow-boyów. Doskonała, często braw-uro 
wa technika taneczna, łączą się u tej świetnej ar
tystki, z ujmującym wdziękiem i dobrym smakiem 
w każdym ruchu, geście, pozie.

Teiną szlachetnego wyrazu „Dziewczyną z za
pałkami" była p. Claire Delys, z wielką wytrwało
ścią dźwigająca brzemię swej niełatwej, bo zbyt 
jednostajnej w nastroju, ro i. Po niej, jako najwię
cej zasłużonych w powodzeniu pantominy wymię 
nić wypada pp.: Majewską, Orwicz, Zabicłlo, Bur
ską, malutką, urodzoną kapłankę tańca Motyczyń- 
siką, Bańkowskiego, MatleńsikLego i cały legjon 
|fui i panów ze „Zrzeszenia artystów", i szkoły 
p. Niny Dolińskiej, sprawnie thimaczą-cych pomy
słowe koncepcje twórców imi>rezy, które złożyły 
się na widowisko naogół urozmaicono i zręcznie 
dysponowane. Na osobną wzmiankę zasług ije 
uiki-tny prolog p. Migowej, oraz staraniu, często 
bogata, strona kostiumowa produkcji, która nie
wątpliwie w miarę dalszych powtórzeń zyska je
szcze na precyzji w truduem zmontowaniu całości, 
które zresztą już i na premjerze wykazywało wiel
ki trud i pracę, w n-ie włożone. Tosamo rzec mo
żna i o orkiestrze 20 p. p. eon amore wykonywu- 
jącej Jjnrzobiy |«irt swego pełnego „  zap/llll kie
rownika. Jul-

B 3A C J A  S A F iE R  .  ,
K r a k ó w , p ia ć  D om iiiJ jjaK sk l *** **

Niniej-ize.-n z a m . , w i a m :
  losów ć w i a r t e k  po ti ^
.............losów połówek po żt —
  losów całjch - po zł iOJ-—

Należitaść uiszczam równocześnie przez F. K. O- 
na kont) NT 400.117 lub przekazem pocztowym*
linię i nazwiaiio: ......  -

^Miejscowość:  ̂ .......
Bliższy adres:

cienkich wywołało jeden wielki k m *  ca
’ —  ------------------1 ■ - daleko

dująca konferencja między przedstawicielami min 
i oświaty i skarbu, na której zapadnie ostateczna 
| uchwała w tej sprawie.
i ZAKŁADY „G RA N A T" POWINNY BYĆ ZAM
KNIĘTE. Z Warszawy donoszą: Specjalna korni 
sja, wył-oiKona przez władze administracyjne, po- 
dokladaych oględzinach zakładów „Granat1’ przy 
ulicy Briilsikiej 22, orzekła, że zakłady te podlega- 

i ją zamknięciu.
| ARESZTOWANIE RADCY IZBY SKARBOWEJ.
i W zvrią.v,kii z aferą na tle budowy Izby skarbowej 
| w Tai Winie, aresztowano w Poznaniu na poleieuie 
prokuratora przy sądzie okręgowym w Lublinie 
b. sekretarza budowy, radcę Izby skarbowej. Ado! 
fa Mi drę.

pracując wtego nauozycśelstwa, które,  ____ _
tnidinnejszyeh warunkach niż przeciętni uwędmcy 
państwowi, zostało specjalnie upododzosie ustawą 
sanacyjną z dnia 22 grudnia. 1925 roku. Między m- 
nemi z poborów na uczy o: ol-ikieh wykreślono wy 
nagrodzenia za w s^ -ffc ;'^  "zajęcia da łat-
kowe. He®ułta.tem tych iaowacyi jest redukcja po
borów niekiedy około 50 proce®t 1 ■■

Potworność tak p o j ^ ;  „-dykcji i oszczędności 
pojęło weeaoie nawet i ministerstwo oświaty, któ
re rokujo obecnie z mim. £]Ji(rbu 0 osobną dopłatę 
dła nauczycieli za niektóre zajęcia doJahkow-N -  
Jaszcze w bieżącym tygo;ł„:u Odhędoe się

tureckie rozwodzą się o niebezpieczeństwie 
wojny na Bałkanach i twierdzą, że Anglia chce 
skłonić państwa bałkańskie do injerweneii woj
skowej na wypadek ostrego zatargu o Mosstil. 
Dzienniki pytają, co mają znaczyć zbrojenia 
Grecji i Jtiffosławji.*

I m m i  terminu Zittiiii Httlel Eiiisniy
Praga, 29 stycznia (PAT). »Prager Presse* 

donosi z Białogrodu. iż ze względu na sytuację 
polityczną w Rtimimj’ nie jest wykluczone, że 
konferencja małej ententy zostame odroczona.

Poseł rumuński w Bialogrodzie informował się 
w ministerstwie spraw zagranicznych, czy ter
min zjazdu, to jest 18 luty, jest nieodwołalny, 
praye-zem zwrócił uwagę na m ożliwość, że mi
nister spraw zagranicznych Duca ze względu 
na wybory gminne, które sie odbędą wr Rumunji 
od 13— 20 lutego, nie będzie raóg! przyjechać. 
W iadom ość ta została w ministerstwie spraw 
zagranicznych potwierdzona. Jugosłow .aiH u 
rząd zw rócił się do ministra Duei i ministra Be
nesza z zapytaniem, czy  nie dałoby się odbyć 
zjazdu przed romunskiemi wyborami gtr.inner.ii.

«K p ?

POGRZEB KARDYNAŁA MERCIERA. Z B-u- 
kseli donoszą:

Pogrzeb kard. ó'crcicrn o-dbył się przy udalalp 
nadzwyczajnych tłumów. Na domach ulic, któremi 
przwhoiiz.il kondukt żałobny, wywieszono flagi, 
obleczono kirem. Obleczono też krepą latarnie u li-! 
cz-ne. Za karawanem postępował król, książę Leo
pold, przedstawiciele państw zagranicznych, ma-i- 
szalek Foch. delegacje ducliowicństwa zagramic.z 
nego, belgijskie władze cywilne i wojskowe i dełe 
gacje organizacyj irtt.rjotycznych. Na całej linji 
poc-hodu 'konduktn pogrzebowego wojsko o<lda- 
walo zwłokom zmarłego kardynała —  honory 
wojskowe.

O p ozycja  ż a t e  ustupienm  rzą d u
(Teleftmcin od naszego koresyiondcrita).

Ol98ttl2 lzł?v BonfilosEj polskc- 
spistSle]

Otwarcie Izby handlowej poLsko-sowieckiej 
odbędzie się w W arszawie między 31 stycznia a 
5 lutego br. W  otwarciu wezmą udział przedsta
wiciele sow ieckiego przemysłu i handlu, rtórych 
szczegółow y program przyjęcia opracowano 
Lista gości przedstawia się następująco: 1. -Ma
trosów, dyr. naczelny południow ego trustu, o. 
M ałyszów, prezes kom. targów , 0 . Daniszewski, 
dyrektor zarządu przemysłu państwowego, J. 
Za login, prezes »B iolgosforga<, Stecnberg, cz ło 
nek zarządu »G osztorga«, prof. Grohman, przed
staw iciel »Gosplanu«.

Goście przybywają do W arszawy 31 stycznia 
rano. Otwarcie Izby odbędzie się o  godz. 12 w 
południe. O godz. 1.30 w ydaje śniadanie min. 
przemysłu i handlu, wieczorem  zaś uroczysty o- 
biad daje Izba polsko-sow iecka. Dnia 1 lutego 
odbędzie się \cycieczka do Lodzi, 2 lutego zwie
dzanie Krakowa, 3 lutego zwiedzanie zakładów 
przem ysłowych na G. Śląsku. 4 lutego w yciecz
ka do'Lublina i powrót do W arszawy, 5 lutego i 
zwiedzanie fabryk warszawskich, w izyty w miii 
spraw* zngrnnicznycr i ministerstwie przemysłu i 
handlu oraz wysłuchanie przedstawienia epero-

Biidapeszt, 29 stycznia. Znamiennym dla sy 
tuacji rząd jest fakt, że opozvcm  dem okratycz
na po krótkim  czasie trzymania się na uboczu 
obecnie żąda wyraźnie ' ustąpienia gabinetu 
Bethlena. Natomiast z d ru g ie* 'strony związki 
nacjonalistyczne obiecują rządowi swoje popar
cie. Pow yższe stanow isko opozycji zostało u- 
chwalone w czoraj w ieczór w7 formie rezolucji, 
jaką powzięto na w spólnej konforencij klubów 
opozycy jnych . R ezolu cja " ta domaga się usta- 
pienan rządu oraz powiada: zunsaefcie do tych
ćz-asowtt^-o przwb/Ł‘ "-ir ślwlr,txva9 m usim y duć w y -  
r:iy. przclcniin/i.iu. że r.?i}tl hr. Ttnthluńa
jpnt główną przeszkodą <U:i szg-roina(Ironia n a ro  
dowojpo w sw a  wic zajęcia jwnadrwirtyjnoafo 
nowiska w7 aferze fa.lszcn.j’ i wyświetlenia praw
dy*. Partja dem okratyczna zaznacza wyraźnie, 
że nie ma żadnych pretensyj dojścia do władzy 
i że poprze każdy rząd większości, który w afe
rze fałszerzy będzie postępował jasno i niedwu
znacznie.

W prost przeciwne stanowisko zajął w czoraj 
przyw ódca zw ią zk u  ochrony rasy. Juljusz Gdm- 
bó na posiedzeniu partyjnem. O św iadczy! on 
zdecyd)>wany zamiar poparcia rządu, atakow a
nego' -w związku z aferą, t rzy tej sposobności 
bardzo ostro wystąpił przeciw żydom  i potępił 
rozporządzenie nnnistia osw*iaty Klebelsłjerga

za to, że w7 ustawie o numerus elausus ze7.w7olil 
wychow ankom  żydow skiego serrrinarjum rabi- 
n ackicgo uczęszczać na uniwersytet. Góm bós 
wezw ał studentów uniwersyUdu, alty odpow ie
dnio przyjęli tych w ychow anków .

»Pester Lloyd* donosi, że wystąpienie związ
ku ochrony rasy z ich dotychczasow ej rezerwy 
zdaje s 'ę w skazyw ać, że po swej kom prom itacji 
w aferze francuskiej zaczynają się czuć nieco 
pewniej. Możliwem jest jednak, że w ialnie przez 
7-bliżen.ie d o  rządu chcą sobie zabezpieczyć więk 
sz.g jiewnoźó. „  .  ̂ ~ ^

ftenwrlaf francuski da prakuititorjl
w tfe r s k fe j

(Telefonem od naszego korespondenta).
Budapeszt, 29 stycznia. Francuscy przedsta

wiciele wypracow ali obszerny w  sprawie uzupeł
nienia śledztwa memorjat, który dziś wręczyli 
najwyższem u prokuratorowi pańsiwa drowi Stra- 
he. Najw. prokurator zastrzegł sobie 24 godzin 
dla przestudjowania życzeń Francuzów. Jak 
słychać, francuscy przedstawiciele oczekują 
szczególnie na to rozstrzygnięcie najw yższego 
prokuratora, które odnosi się do zezwolenia im 
na przesłuchanie Windischgraetza, Gorosa i Ra
by na okoliczności szczególnie ich interesujące.

UUS SfSTinSj 
tfflittinail a Mramni

Londyn, 29 stycznia (PA T). Korespondent dy 
plom atyczny »Daih* Telegrapli«• donosi, że sto
sunki między Włochami a Niemcami są naprężo
ne z pow odu działalności niedawno powstałej 
w Bawarji organizacji niem ieckiej, m ającej na 
celu bojkotowanie towarów włoskich i powstrzy
mywanie Niemców od wyjazdu do Włoch, łłząd 
wioski w ysiał notę w7 tej sprawie do rządu nie
m ieckiego, w7 której zagroził, że w razie nieroz- 
wią.zania wspom nianej organizacji nastąpi b o j
kot ze strony Włoch w stosunku do Nienrec. 
Rząd niemiecki odpowiedział, że wspomniana 
organizacja ma charakter prywatny.

Irzusifliiienle Stenów ijstfnotzjitętlt 
tto m lę S z u fic ro d . T i y l ia n N u  m ’, m

Waszyngton, 29 stycznia (PAT). Senat przy
jął przystąpienie Stanów Zjednoczonych do 
światowego Trybunału rozjemczego 76 głosa
mi przeciw 17 głosom .

Dla Europy wnżnem jest zastrzeżenie, które 
orzeka, że tylko w tedy będą m ogły  być  w yda
ne wyroki rozjem cze w7 kwestjach. dotyczących  
Am eryki, jeżeli ołre strony powezmą taką li
chw ałę przez traktaty ogólne lub specjalne. —  
Przypuszczają, że Liga Narodów zgodzi się na 
to zastrzeżenie, w obec czego przystąpienie A - 
uieryki może formalnie nastąpić w jesieni.

O m t  BIElDUWY

Terror 0  Mandżurii 0  stosunku do o lM e l i  s o M lc i !
Nowa fa za  za targu

Pekin, 29 styczniaj(I A l ) .  W  telegramie do gwardzisty znajduje się w strasznych warnu- 
ambasadora sowieckiego a rac han a konsul so- kach w więzieniu, gdzie cierpią prawdziwe męki.

r    j . , - , , T r wiecki w Charbinie omost, że Chang-Huan- Obywatele sowieccy obrzucani są obelgami i
ka do Lublina i powrot do V\ arsza'teT o ^  jSjang zastosował regnne teroru do obywateli jak najgorzej traktowani. Konsul domaga się

sowieckich. 70 m iodyc i lud2j aresztowanych stanowczych kroków ze strony rządu sowiec- 
w związku z zabójstwem rosyjskiego biało-1 kiego.

Dymisja 03J. BilsMeso nie zestala
przyjęta

Z K atow ic donoszą, że dymisja w ojew ody 
Bilskiego nie została przez rząd w  W arszawie 
przyjęta. Róv\nież nie została przyjęta dymi
sja naczelnika wydziału oświecenia publiczn. 
dla śląska, p. Karola Stacha.

Wojewoda- Bilski i p. Stach wracają na swoje 
stanowiska do Katowic.

Z kraju i ze świata
NOWE WARUNKI PRACY W BANKACH 

PAŃSTWOWYCH. Ministerstwo skarbu w związ
ku z ogólncru dążeniom do rewizji upasiionaa i wa 
runków pracy w urzędach państwowych, przyztę
pił o ostatnio d-o opracowania nowycii nerm ujx> 
su-żenia i nowej pragmatyki służbowej w instytu
cjach finansowych o diarałotcirze na ]>ól państwo
wym jak: Focitawa Kasa Oszczędności, Baaik G-o- 
spoilftwtwa Krajowego i Bank Rolny. Obecnie nad 
zasadami uowego uposażenia praoowuiłów ,ycJ) 
instvtui'vj radzi w m-iutetorstwie skarbu specjalna 
komisja zlo-żona- z delegatów litcresowanych to- 
a-vtu-vi Weaystkim pracownikom Poc-ztcwoj Ka 
sy Oszcżcdnośd, Banku Gor-podarstwa Krąjowcge 
= Banku Rolnego pracę na dawnych warunkach

zawarta zostanie z nimi
CfC ł

już wymówiono, poca-cm 
uinow-i na nowych podfjtRwae .

NOW A REGULACJA 1 ^AC NAUCZYCIEL
SKICH. Nadmierne, nawet w sioowniku do reduk
cji p-ausyj urzędiriiiozych, obcięci o poborów nauczy-

0 !ic ii6 d W is h e lm s w s h i S f l a i s t e
1SI,ie?” cy f a ń s c y  g ło s z ą  odw et w ojenny

Gdańsk, 29 stycznia D n;a  27 bm., w żyje wsponinietiiem wielkich trium fów wojen
rocznicę urodzili b.. ' uhelma organiza- - nych, a za największe sw ojo zadanie Niemcy
cja w ojskow a »otat urządzila uroczysty gdańscy uważają przygotowanie się do zemsty
obchód. Jeden z uczes 1 ow  obchodu  w yg łosił' za przegraną wojnę, a obowiązek odwetu wpa- 
przemówienie, w ktorem ośw iadczy^ żo Gdańsk ' jać będą w  duszę m łodzieży .

„Dllo“ b  sprnąfs uniwersitetu
Lw ów , 29 stycznia (A W ). j>Ddo« om awiając 

sprawę uclivlenia siQ uczonych ukraińskich <xl 
udziału w  konferencji w  sprawie uniwersytetu 
ruskiogo, zazna-cza, że *uczeni ukraińscy do
brze zrobili*, nio biorąc udziału w  konferencji 
przez rząd polski zwalanej 1 nic chcąc grać roli 
»fynku  w  murzo wszechpolskiej polityki*. P o
glądy ukraińskiego społeczeństwa na sprawę 
uniwersytetu ruskiego są już dawno uzgodnio
ne. Rusni żądają utworzenia ukraińskiego uni
wersytety we Lwowie. Gdy Sejm uchwali usta
wę w  tej sprawie w poroziuneniu z ukraińskie- 
mi czynnikami politycznem j, a  przedewszy&l- 
kiem w porozumieniu z ukraińską reprezentacją 
parlamentarną, uczeni ukraińscy natychm iast 
wezmą udział w  organizowaniu togo  uniwersy
tetu.

Jak ze Lw ow a donoszą, profesorzy ukraiń

scy  uchylili się od udziału w  konferencji m i-: 
msterjalnej pod naciskiem nacjonalistów  ukraiń
skich. Pod tym w pływ em  podyktow ać oni mają 
warunki sw ojego udziału w  konferencji. Miedze 
innemi minister ośw iaty z łożyć ma w iążące przy
rzeczenie, że kompletny i sam odzielny uniwer- 

y oki otw orzony będzie twe Lwow ie.

Termin oblstia słunstaisHa przez 
noaejo Komisarza Lig! naród® 

a SdodsKa
(Telegram własny „Nowej Reformy").

,T1̂ newa’  29 stycznia. N ow y kom isarz L igi 
Narodow w7 Gdańsku v . Hammel obejm ie sw e 
stanowisko dnia 21 lutego.

fiisfeezpieczôsf&Ki ̂ olny nts BałSante
Zbrojenia Grecji i Jugosławji.

.„  Konstantynopol, 29 styczn ia  (A\V). Dzienniki

K raków , 29 styczilia.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod  znakiem 

tendencji na ogó l utrzym anej. W iększe obroty 
w  Tohanie, C hodorów  n ieco m ocniej przy sil- 
uieiszej chęci k upną. Rosziia papierów bez zmia 
ny. Zainteresow.*uiie silniejsze, ruch żyw szy.

Na po^ieldzju tendencja dla .Jaworzna m oc
niejsza przy w iększej chęci kujnia, ruch slaby. 
P łacono za L ok om otyw y  0.78, Jaw orzno C.5.

Na rynku waimt i dewiz tendencja nieco ,-.iUt 7a  
obroty w dolarach niewielkie, przy sikuej&zej ;K,- 
daży. Wczoraj wieczorom trzymał &ię dolar nieoft. 
cja,brie 7.46 .dzisiaj osłabł i w obrotaoh mtę-Jzy-
bankowych wynosił 7.32— 7.36. Kurs nioofirjuhiy 
7.37 — 7.39. We Lwowie kurs nieoficjalny 7.35, w 
Katowicach kurs międzybaokowy 7.31— 7-31. —  
Na innych giełdach kurs dolara kształtuje się w ra
mach naszych kursów. Ba.uk Polski płacił dii-inj 
dolara w dalszym ciągu 7.28. •;

Kraków, 29 stycznia. 
Akcje: Powsz. Bank Kred. 0.03. —■ Bauk

Z w7 .Sp. Zar. 4 (4). —  Pol. Tow. Handl. 0 .1 9 .__
Zieleniewski 9.25 (9.25). —  Górka 7.20 (7.40). 
Azot 0.20.—  Elektrownia Siersza 0.12. —  ćho  
dorów 4.70— 4.80 (4.50— 4.60).— Chybie 3 te  
3.35 (3 .2 0 -3 .3 0 ) . -  Oikos 0.60 (0.60).

. Warszawa, 29 stycznia
Akcje: Bank Handlowy 1.75. —  Bank Żw.

bp. Zar. 4. —  Cegielski 0.20—  Parowozy 0.27. 
Starachowice 1 -0 .9 2 .  -  Zieleniewski 9.25. -  
Żyrardów 8— 7.50. —  Haberbuech 5.30. —
1 rp f  5~s^a —  Chodorów 4.70. —  Nobel

Zurych, 29 stycznia. (PAT). Zamknięcie piel ly. 
Tary 19.53, Londyn 25.20.5, Nowy Jork 5.18.5. Boi 
gja 23.00. Włochy 20.S9, Hissyanja 73.32, Holan- 
clja 208.10. Bolln 1.23.4, WTicdcń 73.0*2. Sztokholm 
135.80, Oslo 105.45, Kopenhaga 128.25, Sof ja 3.60 
Praga 15.34K, Warszawa 72.50, Biula,pasat 0.72.<5 
B:ałogr(>d 9.14.5, Ateny 7.30, Kon-atamtyauę*)! 2 7o' 
Biiikłirt^t. 2.31, Holsćagfors 13.07, Budnos Aiirez 
214.50. Tendencja utrwalająca sdę.

Wiedeń, 29 stycznia. Kursa papierów  polskich 
w tvsiącach koron. K a ijn ty  108. T endoncja  spo
kojna.
‘ w *1* 1 w w w —  umim   m im  imwww

w ? S  V W A N T U R A  P R Z Y  lIL - S K A -
j - j  , '  późnym  w ieczorem , w po-
dtjraanym  lokalu  przy ul. Skawińskiej wynikła 

la w a , bójka  m iędzy kilku znajdującym i się 
tatr^ osoom kaini. W  b ó jce  tej odnieśli rany: Ka 
zamierz C holtański (]at 26), robotnik, które
mu zadan.0 ranę kłutą w klatkę piers.iow7ą, Ma
kia bo-gowiska., wyrobnica, licząca, lat 60 (zranie
nie praw ej ręki), A ndrzej Rogowski, je j syn, 
liczący  la t 18, galernik (rana cięta na nosio 
i obu  rękach), Józef Leśniak, lat 26, galernik 
(poparzenie rąk ukropem).

Charakterystycznem  jest, że cale ; 
tow arzystw o w ybrało się gremialnie po znson- 
czeniu t-óiki na P ogotow ie ratunkowe, gilzie u* 
dzielono im pom ocy lekarskiej. Choltaiiski o j -  
strawiony */>.>?tra! d o  szpitala św. ł.azrarza, resztę 
» tom tuzy stwa* pozosiaw iono wlaanemu losowL
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Z a p is k i literackie
—  JE R Z Y  ZA C H A R SK I: ..W ieczorne na-

stro|o“ . Utwory wierszem. B ydgoszcz, 1925 r.
W iersze Jerzego Zacharskiego biorą nawet 

najsurowszego krytyka  —  sw oją  szczerością. 
Dziś. gdy  banał linra.mu rozrósł do ogrom u Mo- 
Dziś, gdy banał liryzm u r&zrósł się do ogrom u 
M olocha żrącego w szystko, co  zwnosi się ponad 
pow szedniość, taki św ieży, m łodociany i m ło
dzieńczy pow iew , jaki płynie z kart p 'ęknie w y 
danego tom ika poezy j Zacliarskiego, działa o ży 
wia ją co  i orzeźw iająco.

Naturalnie n ie m o żn a  ani w .. przy Miżeniu 
tw órczości Zacharskiego rzucać na ek ian  dzi- 
siejszości. Trzy próbie uczynienia tego, w artość 
tych  wierszy zmalałaby zupełnie. Są to bowiem 
utwory pisane tak treściow o ja.k form alnie na zu 
pełnie przebmialą nutę. T o , co Zacharskiego 
martwi czy  raduje, to, w ozem 011 widzi uśmiech 
łub piacz serdeczny lub efekt dodatni czy* ujem 
ny, to, ezem 011 się m oże zachw ycać, co  może 
ukochać, —  dawno przeszło w Jiistorji poezji 
w spółczesnej bez śladu. Po-ezje Zacharskiego są 
ciche i spokojnie. Ale gdzie dziś m am y ciszę 
i sp ok ó j?  Dziś, gdzie nerw y grają nie tyle p olo 
neza i walca, ile dziki jazz?

jo r z y  Zacharski ma bardzo dobrą formę i ma 
to, co jest jego  największem  „b en e": ma treść. 
Nie pisze treścr dla w iersza, tylko wiersz dla 
jiasnej, w yznaczonej poprzednio treści. P ow i
nien jednak starać się, by ow ioną! g o  w icher 
dzisiejszości. Zrozum ieć, na czem polega  dzi- 
siejsześć w  tw órczości. Odczuć tętno chwili. Z o 
baczy ć w  kobiecie coś w ięcej, niż niebieskie o- 
czy. W  szarej godzinie coś w ięcej, niż smutek 
i tęskrotę. .W życiu  samem coś w ięcej, niż za
w od y , m ełancholje, Izy. "

B yć poetą dziś, to nie kochać gw iazdy i róże! 
W idzę w Jerzym  Zacbarskim  ma-terjał na d o 
brego  poetę. W idzę, bo ufam, że przyszłość sw o 
ją  zjednoczy z przyszłością, a m e z przebrzmia
łą przeszłością. Witr,

—- „S Z T U K A  ŻYCIA**. Miesięcznik pośw ię
con y  biąjenie duszy i ciała. N aczelny redaktor: 
dr Stanisław Breyer. R ok  I, Nr 1.

Bardzo interęsująco przedstawia się Nr 1 n o
w ego czHSOpisma krakow skiego p. t.: ,.S ziik a  
życia “ . Z a w i e j  bardzo w iele ciekaw ych  arty
ku łów  na nadzw yczaj aktualne (dziś i zawsze!) 
tem aty, 11. p.: „Jak  żyć  szczęśliw ie11, „H igjena 
piękności1* (czyta jcie  panie!), „P oradn ik  lekar- 
sk i“ , „Z w ycięstw o homeopatjl**, „D uch-leka- 
rzem'-’- i t. p. Bezpłatny dodatek „N ow y  lekarz 
d om ow y '‘ spełniać m oże nadzw yczaj dodatnią 
rolę dziś, gd y  w izyty lekarskie są tak kosztow 
ne. Numer kosztuje tylko 85 groszy  i zawiera —  
wraz z dodatkiem  —  32 strony. (W-r.J.

prawie koiijunkturę jaj polskich za granicą. —  
W  związku z powyższą sytuacją na posiedzeniu 
państwowej Rady rolniczej w riniu 18 grudnia z. r. 
omawiano powyższą sprawę i uchwalono, że wn- 
gólc standaryzacja płodów roliiiczatch i wytworów 
gospodarstwa wiejskiego, ti stanowiących "■ jedno 
7. po ważniejszych pozycyj wy w o k u ,  jest w naszych 
warunkach bardzo pożądaną. Wprowadzenile stan- 
cfcurj racji jaj ma być pierwszym krokioin w tym 
kierniiilcu. Odpowiednie prane sa już w toku.

W SPRAWIE N AW IĄZAN IA” STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z MEKSYKIEM. Bronisław Bw- 
lime-r, zamieszkały przy ulicy Wilc.zcj 8 w Waraza-

N A JN O W SZE  K SIĄ ŻK I:
—  FE R D Y N A N D  H O ESICK: W enus i Am or

(w fejlotonach  literackich). W arszawa. Na
kładem Księgarni F. Hoesicka.

—  TAD EU SZ P E IP E R : „S zósta ! Szósta!** 
Utwór teatralny w 2 częściach. W ydany na
kładem  czasopism a „Zwrotnica**. D rukow any 
W listopadzie 1925 w  „D rukam i Zw iązkow ej11

!nfonn?cje przemysłowe i bendlowe
USTAWA O ŚRODKACH POPIERANA PRO

DUKCJI. Jak się ze Związku Przemysłowców de- 
wiadujesny, nowy projekt ustawy o arodiklch pe- 
pierania produkcji jest już gotow y w ministerstwie 
przemysłu i handlu i w najbliższych dniach będzie 
rozpatrzony przez Radę' ministrów, poczem wpły
nie do Sejmu. Projekt t̂en ma zawierać m. i. ulgi 
stemplowe dla fuzji spóieik z ograniczoną porę-ką 
ze spółkami akcyjnemi, ulgi stcmplowo dla n ostry- 
łikacji przedsiębiorstw zagrainicanych, ogranicze
nie i kontrolę co do zakupów zagraudeanycli pań
stwa i samorządów, sprawę instytutu eksport owa- 
go,' wprowadzenie funkcji honorowej (radców lian-, . . ,
d-lu zagranicznego), wprowadzenie naieżytości ma- Ij” 6; - za™r:ff za |*r° siQ (io Meksyku, oraz irmydi 
idpulacyjnej 11Ć3  w y ższy  mż 1 pro irdlle o-l ii.raor- ™ J0'V A m cir  Sro* o w e j  w cełu nawiązania sto- 
tu dl!a pokrywania wydatków, połączonych z eks.. 
portem

EKSPORT WĘGŁA k GuSKIEGO PRZEZ 
GDAŃSK. IV grudniu ub. r. sprzybyło do Gdańska 
węgla eksportowego 6.322 wagony, 120.977 ton.
Przeładowano na statki razem z pozostalemi % mie 
siąoa listopada 7.309 wagonów, 140.600 ton. Średni 
dzienny przeładunek wynosił w pierwszej dekadzie 
grudnia 275 wag., w drugiej dekadzie 230 wag., 
w trzeciej dekadzie 225 wagonów. Zmniejszona, 
się przeładunku węgla w Il-giej i Ill-oiej dekadzie 
grudnia ub r. tlumac-zy się wzrostem innych trans
portów, jak zboża, cukru, drzewa, nafty, pogorszę 
miem warunków atmosferycznych, co utrudnia pra
cę przetokowa stacji węzła gdańskiego i przela 
dunkową portu,' psuciem się kranów i wreszcie 
świętami Bożego Narodzenia. Z powyższych przy
czyn nagromadziła się w węźle gdańskim w ciągu 
©rodnia. większa ilość zatrzymanych wagonów 
z węglem, oczekującym na podstawi en ie do portu 
i przeładunek. Okoliczność ta zmusiła biuro reiru 
lujące. w Gdańsku do przesunięcia w kilkunastu 
wypadkach ustalonych poprzednio terminów nala- 
dunku w kopalniach, a dyr. gdańską do ograniczę 
nia w drugiej połowie grudim  dopływu nowych 
transportów tak węgla, jak i innych ładunków do 
ozasu zlikwidowania zaległości. Do Gdyni przy
było w grudniu 613 wagonów, t. j. 10.715 ton wę
gła, przeładowano na statki razem z, i«ozoet:ilcmi 
,z listopada 755 wagonów, 13.822 ton, przeciętnie 
dziennie 24 wagony.

ZAM IERZONE OBNIŻENIE C ŁA  NA POM A
RAŃ C ZE . Izba przem ysłow o-handlow a w  P o
znaniu uwiadamia interesowanych, że praw do
podobnie w  niedalekiej przyszłości należy się 
spodziew ać obniżenia cła  na pomarańcze, spro
wadzano 7. W łoch . C ło w ynosić będzie 48 z ło 
tych  od 100 kg, ; gd y  obecnie obow iązująca 
stawka w ynosi 120 złotych  od  100 kg.

Zaznaczyć należy, iż zniżka cl a na pomarań
cze w łoskie stoi śc-iśle w  związku 7, koncesjam i, 
uzyskanemi dla eksportu w ęgla naszego do 
W łoch .

PR O JE K T  N O W ELI PO D A TK U  P R ZE 
M YSŁO W EG O. W niesiony .zosta ł do Sejmu 
wniosek w  sprawie zmiany art. 30 ustaw y z dn.
15 łipca 1925 roku. W  myśl tego wniosku świa
dectw a przem ysłow e, tudzież karty rcjostra-

s t o n d - ą S r r m  Zb,y f  /  P-"ieto|za*od»;« stałej prowizji i połow y uzyskanej raduanuaryzacja tego artykułu mogłaby zriacziiie po -- ■ - • -

sunków handlowych i pokazania l.am ’ próbek 
i wzorów przemysłu polskiego. -  - - - -  
_ 1 Beiriliner pragnie zabrać ze sobą prooki n/wtę- 
pujących wyrobów: nasion buraczanych, mehfi gię
tych, wódek, świec woskowych, wyrobów z kości 
i rogu, mąki kartoflanej, chmielu, wyrobów z ko
nopi j lnu, artykułów ślusarskich i naczyń emalio
wanych.

F irny, które zechcą nawiązać stosunikii za po
średnictwem n. Berlłnera i powierzyć mu próbki 
swoich wyro-bów, powinny porozumieć się bezpo
średnio z p. BerlLnerem.

W SPRAWIE TERMINU SKŁADANIA ZE
ZNAŃ O OBROCIE. W związku z wejściem w ży
cie od dnia 1 stycznia b. r. nowej ustawy o podat
ku przemysłowym z dnia 15 sierpnia 1925 r. vl'z. 
U. li. P. Nr i9 poz. 550), powstała wątpliwość, 
w jakim terminie wińmy być zJoone zeznania 
o obrocie i jaki okres czasu zeznania te powinny 
obejmować.

Jak donosi niSn. skarbu, zeznania mają być zło
żone do dują 15 lutego b. r. i powinny obejmować 
okres czasu o-l dnia 1 lipca do dnia 31 grudnia 
ub. r., to znaczy całe II półrocze ub. r. W  zeznaniu 
nałoży wykazać oddzialme te części obrotu, które 
opłacają podatek wodlu-g ulgowych stawek podau 
kowyeh.

STAN URUCHOMIENIA ŚREDNIEGO PRZE
MYŚLU WŁÓKIENNICZEGO W LODZI. W  dniu 
15 b. m. na podstawie statystyki Związku przemy
słu włókienniczego, przodstawuał się następująco: 
Ozynjnyli przeć-dębrorstw, zrzeszonych u Związku 
jest 98; zatrudniają one 5.699 robotników. Z Iic7.- 
by tej 42 fabryk pracuje 6 dni, 11 —  5 doi. 14 - -  
•1 dni, 2 5 — 3 dnii 1 6 fabryk — 2 dni.

115 fabryk, zorganizowanych w Z wiązi-u j-ost 
iu.polnie unieruchoiiiiomych. Zatrudniał/ one 6.350 
robotników. *

Czjmnych fabryk na jedną zmia.nę pracuje 85 
przedsiębtoirstw, n a l  zmiany 12 i 1 na 3 zmiany.

W roku ubiegłym do krajowego Związku nale
żało miast dzisiejszych 213 firm, 310 fabryk, za
trudniających ogółem 18.333 robotników, tak, że 
liczba bezrobotnych w tym przemyśle wynocd 
12.634, czyli 68%.

RUCH W PORCIE G D A Ń S klM  w  tygodniu 
od  14 do 20 ł). m., jak na porę zim ową, ożyw io
ny. Około 70 okrętów  przybyio i tyleż mniej 
w ię ce j'op u śc iło  port gdański. B yło w śród nich

wyżki w osiągniętej cenie. Sprzedaż" odbywałaby 
,1( t  F. Buenos Ąircs. lub gdyby to nic było 
możh,wem, za dostarczenie towaru do portu loco 
wagon lub d;o d-o-mu klienta, przyczom kupujący 
akceptowałby weksle a wista 30,. 60, 90 lub JSli 
duuowe,  ̂ według zwyczaju dl’a  każdego artykułu, 
wystawione wprost- przez sprzedają,cogo. Ewoa- 
.ualrne sta-ralaby się otworzyć kredyt aupującvm 
lub sama udzielałaby im kredytu, o ile tu sama 
operacja i rzetelność kupca usprawiedliwia, jak 
rów mi eź solid-n-ość kupującego. — MLnistow.two 
przemysłu i*handlu zastrzega się, iż z zasady nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności za solidność 
zgłaszających się firm.

Firma s-zwodzka Industrieaktiiebola-get Zemit- 
Stockh-oim, Kungsgabwi 17, chciałaby nawiązać 
stosunki handlowe owentualnie jKjocLorzv swoje za
stępstw:! tutejszym kupcom na patentowane ku- 
eheniki i piecyki na drzewo, węgiel i gaz-.

lairi.toree-owamii zechcą aię zwira-cać bezpośrednio 
do jrowyżaz-ej fimny w języku angielskim lub nie
mieckim.

F«rm-a,,k. Konopami011, Helsinki (Fiuia.ndja) tru
dni się zakupnom wzgl. sprzedaje w zastępstwie 
wato wełnianą, półwełnirną i bawełniahą dila ce
lów konfekcyjnych. Zainteresowani zechcą :ię 
Zjwracuć bezpośrednio do po-wyżsizej firmy, w - 

: W Izbie przem. liandilowej w Poznaaiau jest do 
przejrzenia statystyka importu drzewa sunow )go 
i obrobionego d-o Braz.ylji w latach 1919—-1924. v 

BEZROBOCIE W NIEMCZECH W ZRASTA. Po
łożenie na targa-ch pracy pogorszyło się z począt
kiem stycznia. Tempo bczrouooia wzrasta szybko 
i urzędy pośrednictwa pracy notują coraz więee>j 
zgłaszających się. Liczba pobierających zasiłki 
państwowe osiągnęła obecnie blisko li4  miljona, 
czy U podniosła się w przeciągu dwóoh ostatnieh 
tygodni prawie o 50% . Knęska powodbl przyczy
niła. aię również znacznie do pcgoirazonia sytuacji 
na rynku pra.cy. W  rolnictwie istnieje niewielkie 
zapotrzebowanlo sił roboczych. Sytuacja wr górnlc- 
twio bez zmiany. Ilość bezrobotnych w Zagłębiu 
Ruliry wynosi 10% całej załogi kopalnianej. Rów
nież w przemyśle metalowym położenie się nie po- 
orawilo W Nadrenji częściowo zastanowiono, czę
ściowo ograniczono pracę w wielu fabrykach. —
W przemyśle oheamcanj m w Badenji sytuacja 
krytyczna zaostrzyła się jeszcze. W fabrykach 
wlókiemniczycli i przęd/.alniach .ruch bardzo siaby. 
Również fabryki clrzownika skarżą, się na zastój. 
Jedynie ruch budowlany ożywił się nieco.

fta ^ o a —c.
cy jne winny b y ć  nabywane 'W miesiącach listo-

Tr . , . - - „t • Ti,, , padzie i grudniu poprzedzając-.yc.n rok na.lat- _______
w  K rakow ie. P m w k  ok ładk i: W ładysław  Kowy. TYniosek domp,gn się dniej rozłożenia |.skic-h. Okrętów  aaigiełskich praybylo tylko cztc- 
Strawninski. | opłat za św iadectw a przem ysłow e, w zględnie ry t holenderskich dwa, francuskich jeden. Naj-

karty rejestracyjne na dwie równe raty, z któ- w iększy był ruch w ęglow y do Szw ecji, Danji 
rych pierwsza P a ln a  by była w iciągu listopa- j  N orw ogji. T rzy okręty niem ieckie z w ęglem  
da i grudnia, poprzedzających  rok podatkow y, odplynęiy do Kopenhagi. Ruch zbożow y byt 
druga zaś w ciągu maja i czerw ca roku podat- bardżo ożyw iony, ponieważ w  tygodniu tym

Z e  s p o r t u
M ISTRZO STW O  EU RO PY W  JE ŹD ZIE  kow ego 

SZY B K IE J N A  LODZIE im eg ra n o  w  Chamo IMPORT OWOCÓW ZAGRANICZNYCH DO 
niix. W yn ik i poszczególnych  biegów  .są następu-1 POLSKI ZMNIEJSZA SIĘ. Imp&rt owoców zagra- 
ją ce  500 m 1) Skutnab (Finlandia) 44.8/10 s e k . , 'nioznych w r. ub. — w porównaniu z r. 1921 — 
2) Pietilla (Finłandja) 46, 3) Hasslor (F ran cja ),! unalat znacznie, 00 znalazło swój wyraz w ko>-zy.
4) Pol la cek  (Austrja).

5.000 m 1) Skutnab 8.44, 2) Połlacek 8,44, 
6/10, 3) Jungblu-tt (Austrja).

1.500 m 1) Skutnab 2.2G, 4/10, 2) Pietilla, 3) 
PoIIaoek.

10.000 m 1) Pollacek 18.48,3/10, 2) Skutnab, 
3) Jungblut.

W  ogólnej kliŁsytrkacji za ją ł pierwsze m iej
sce Skutnab znakomity biegać?, finlandzki, dru
g ie  P ollacek, W iedeńczyk, trzecie Pietilla, Fin- 
landczyk . a czw arto Jungblut również W iedeń
czyk .

Z A K Ł A D  30.000 F R A N K Ó W  PRZE CIW K O  
10.000 O MATCH TE N N ISO W Y . Zaintereso
wanie w  związku ze spotkaniem  am erykańskiej 
mistrzyni, Miss W ills 7. Zuzanną Lenglen w Can
nes jest niezw ykłe. • Pewien A nglik  założył s.ę 
o  30.000 franków przeciw ko 10.000 franków  
«  pewnym  Am erykaninem , że matcli ten nie zo
stanie rozegTa-ny w  G gemach.

stutejszym układzie bilansu handlowego. Śliwek 
zagranicznych [>rzywieziono do Polski w 1924 r. 
12.571 ton, w r. ub. już tylko 5.806 ton, jabłek 
i gruszek przywiezróiio w 1924. r. 4.107 tom, w , .ub. 
2.049 ton, winogron przywieziono w 1924 r. 4.919 
ton. w r. ub. 1.587, fig i daktyli przy wier/Am o 
w 1924 r. 5.943 ton, w r. ub. 3.975 ton, orzechów 
w 1924 r. przywieziono 9.067 ton, w r. ub. 5.293 
ton. Jedynie cytryny i pomarańcze wykazują nie- 
ziubcany zi'<?6ztą wzrost irajrortu w r. ub.; w 192 l r 
przywieziono ich 30.804 tom, w r. ub. zaś 3B.-112 
ton. ;

W SPRAWIE STANDARYZACJI WYWOZU 
JAJ Z POLGKI. Eksport jaj z Polskn odgrywa co
raz wtę.kstfą rolę w bilansie handlowym olski. — 
W ciągu roku 1923 wywóz wzrósł do 8.849 ton. 
w roku 1924 —  10.121 ton, zaś za 10 pierwszych 
miesięcy r. ub. 23.022 tomy. Ponieważ jaja pobkie 
na targu zagranicznym nie posiadają dobrej opinji 
nie tyle ze względu na jakość towaru, ile z powo-

ograniczenia w yw ozow e do zboża polskiego 
zastosowane jeszcze nio były . Znaczne ożyw ie
nie daje się zauw ażyć w w yw ozie drzewa. Je
denaście okręt ów opuściło port gdański z drze
wem adresowanem  do Belgji, H olaudji, Anglji, 
Danji. Natomiast ruch pasażerski doznał ogra
niczenia. Kom unikacja ze Świnoujściem  przer
wana. Okręty do Londynu, Kopenhagi i LiLawy 
odpłynęły normalnie. Ceny frachtów  w ęgio- 
wyioh kształtow ały się zniżkow o. D o Danji z 0 - 
śmiu szylingów  od tony spadły na 6 szylingów, 
zwłaszcza przy większym  tonażu; do R ygi ok o 
ło 6 szylingów , w obec 8 i 0 szyi. poprzednio. 
Natomiast frachty zbożow e utrzym ały się w  po
przednich rozm iarach, do Stokholm u około  ^10 
szyi., do A nglji około  13 szylingów .

MOŻLIWOŚCI NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z ZAGRANICĄ. Miu. przemysłu 
i handlu w Warszawie donosi nam, że firma Huf- 
nagol Plottior et Co w Buenos Aires Avacueho 
672 wyraża gotowość ** reprezentowania polskich 
firm han-llowych i przemysłowych. Firma ta ope
ruje glówmie w Republice Urugwajskiej i uchmizi 
za bardr/o dobrą fiimę o szerokich stosunkach, —  
Celem reprezentacji byłaby dla firmy sja-zodaż na

CokHtałcanle pracowników sampąiiowy&h
W zrastający stale zakres dzialahiości samo

rządu pow iatow ego, działającego w  trudnych 
warunkacli zarówno organizacyjnych jak i fi
nansowych, w ym aga sztabu w ykw alifikow a
nych pracow ników . Sprawność tych pracowni
ków  powinna być utrzymaną na poziom ie, gw a
rantującym  należ.yte w yw iązyw anie się z obo
w iązków  zawodu. W  pierwszej linji da się to 
osiągnąć pracz działalność specjalnych kursów.

Potrzebie tej odpow iada inicjatyw a Cen-rai-
tazki i O jś a »» »̂ -* a. ■" * '_v—

w ego : Biura Z jazdów  Samorządu Ziemskiego 
w W arszawie. Biuro, łącznie ze Związkiem pra
cow ników  samorządu pow iatow ego organizuje 
w  połow ie lutego specjalne kursy dokształca
jące, przy W olnej W szechnicy w Warsz.awie, 
dla pracow ników  refercndarskieh biur wydz.ia- 
lów  pow iatow ych. Kurs ma trwać 6 tygodni 
i ob jąć ma w yk łady z dziedziny prawodawstwa 
i polityki sam orządow ej, organizacji pracy 
w biurach oraz szereg zajęć praktycznych. W y 
kłady odbyw ać się będą przy współudziale w y- 
bitnyh sil fachow ych . Oplaia w ynosi J00 zlo 
ty cli za ca ły  kurs.

Zgłaszać należy się do Biura Z jazdów  Sam o
rządu Ziem skiego w W arszawie (ul. Kopernika 
1 30). ' ‘ *

pod warstwą murawy dno betonowe i otoczona 
jest szczelnie przez mury takie same. Pomimo
to, zarządzono poszukiwania skrupulatne, wobec 
możl wego niebezpieczeństwa dla zwiedzających 
ogród, ale poszukiwania te zostały bez wyniku.

W kilka dni potem do dyrektora Fitesimonsa
i łosił się niejaki ELdse, miody człow iek zaj- 
raującj się ow em  węży, przynosząc około ’ dwu- 
toeE tu sztuk gad .in  jadow itych na sprzedaż. 
Dyrektor węże kupił, gdy jednak wpuszczono 
e do ogrodu, to zauważył, że nie okazują zw y

kłego gniewu i nie rzucają się na grube buty 
dozorców, usiłując j9  kąsać. Po upływie dwóch 
tygodni, Halse przyniósł nowy transport we 
żów jadow itych. I te, wpuszczone do ogrodn 
zachowywały się tak, ja l gdyby przyzw ycza
jone do miejsca. ~

W idząc to, dyrektor Fitesimons powziął po
dejrzenie, że H ilse  kradnie jego  puprlów, a na
stępnie sprzedaje mu je  ponownie. Dla pizekc- 
nania s:ę w ięc o tein, kazał wyłapać wszystkie 
węże w ogrodzeniu i oznaczył każdego speija l- 
nym znakiem, a poza tern kazał pilnow ać do
zorcom dzień i noc działu wężów.

Upłynął m iesąc. W ęże przestały ginąć, uciążli
wego lo on i zaniechano. W  tydzień jednak {to
tem, zjawił się znów Halse u Fitesimonsa z ca
łym workiem wężów. Tym  razem dyrektor obej- 
izał, oczyw iście p izy zastosow»niu wszelkich 
ostrożności, przyniesione gady i okazało się, że „ 
wszystkie posiadały na sobie znaki, poczynione 
przez dyrektora! Przy ciśnięty lo  n Urn, ILRse
przyznał się do kradzieży wężów, której dopu
szczał się nocami, pomimo okropnego niebezpie
czeństwa, jakie mu groziło ze strony jadow itych 
gadów.

Złodzieja węży skazauu na m iesiąc robót 
przymusowych, przyczem sędzia, sądzący tę 
sprawę zaznaczył, że chyDa po raz pierwszy 
w dziejach sądownictwa zdarza się, aby teg 
rodzaju złodziej stawał przed kratkami.

Odporńedziaiuy redaaior;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Rnćz ma u y tw órczn ść  etwomdirm

N adzvvy c z a j ny

bezpłatny
kurs dywanów smyriBóskioli 
! uez warsztatu !

P ierw szeństw o mają rodziny 
P.T. lirzęd iłi?ów ( ficerów ,prcfesL rj\v).

Uwaga: Nauka odbywa się na wbmnym 
ma t e r j a  le.

Stylowe w zory  i d oborow y  inaterjał 
po cenach konkurencyjny cii. £281

W pisy codziennie  od g o d z .3 — 4

„ S m y r n a p e r ś “
katolicka w ytw órn ia  dyw anów

H. i M . G o d z i szew sk a
Kraków, u . Pijarska 5, III. p.

* —

O
r>4 O -7
71

Kradziez jadowitych wężów
Fort Elizabeth w A fryce południowej, posiad* 

piękny ogród zoologiczny, odznaczający się. 
zwłas/.cza baiJzo obfitym zbiorem wężów afry
kańskich, zacząwszy od największych polosów, 
a kończywszy na najmniejszych gadach jado
witych, których ukąszenie jest śmiertelne.

Niedawno, powróciwszy z dorocznej wycieczki 
pizyroduiczej po A fryce południowo-wscnoduiej, 
dyrektor wspomnianego ogrodu, Fitesimons, 7.a- 
uważył, że liczba jego puoilów jadow itych zma
lała, choć o ucieczce ich nie mogło być mowy, 
gdyż przestrzeń dla mcm przeznaczona, posiada

Id if
J a d e ś ł i t  cliarak ler pism a sw*> 
łub zain teresow anej o so b y , żako 
nurniku}: imię, rok , m iesiąc uro 
dzenia. O tr/Ainas/, szczegółow a 
analizę cbarakteiti, określen ie za 
‘et, w ad, zdoln ości, przeznaczenie 
z\nalizę w ysyłam  po otrAyroaniu, 
3 zfołych. OsobisJcie przyjmuję od 
t‘2—7- P rotokóły , od ezw y , podzię 
okw ania najw ybitniejszym i osób  
«to licy . W arszaw a, P sycho-G ra lo  
!o<r Szylier-S/JcolTiik, P iękna 25-10 
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1 hemgbojdyJ
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Czopki iiemorojdowo ■

i  A. Gąssckiego
v  {z kogutkiem)

a^tomany, ralony, roik^a- 
*8  danki, malerace włó.sien- 
ne — wykonaio — sprzedaje. 
&auiaci łap icerskl ui. św. 

J a n a  1 3 .  2  8rt

j r a b a a  A n i e l  z D,i
S l  browy k. Tarnowa, nro 
dzony w roku 1895, un e- 
ważnia książkę wo.skową. 
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k ra "o v 'f  a la .A nnaol*
usuw ają b ól, p ieczenie, 
krw aw ieu e , sw ędzenie, 
zmnie sza ją g u zy  (żylaki)

Żąd ać w aptekach.

i ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
- 2168

Zadajcie wszędzie 
„ N o @ 9 |  r t B i o r m y "

i r. t i

P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  I  r r i f & n m a s y j u s y

n  a rsza w sk i Sfciail
}rt-zybor&uj /'>to>/i'<ificA' 
■Wm*/,a '4. le i. 1446

h a n f c i 1
iK.uk ila io jW sk i8. A.
/Łtihd r tfnupTi*, Sjcek jjł, 25

zal a wielkie oz>nr*wci
alłitowd.

i m  M m im p h j
S A. we Lwowiu, — 0. Izia 
w Krakowie, Bynek gł. 85
( r . l iy s z t e f o iy )  1'eU H s -  i  < j3. 
załatwia uu|korzy h(nle|

, w  relk ieezynn -żaci tam *o w o oraa  
p rzek a zy  na w s yatkie miej tco-  

wo«nł k r « t -  i n icy .

p. jkORrzro
R ynek g łów n y 38

I ! i  orteiriiffi!/

H. SMOLARSKA
Kraków, ut. Sławika t . T»ł.

JOZKV W n«K
zaw odow y mechanik* stroiciel for - 
itpianćw, kur. R yln\ fortepian?*  
k . CaLryeicka, ul  S M a rik  a  / -  ó  

lelelom  JSU

r  b u t n i  ^
f l T S i S j .

u l. G r o d z k a  i 4 —
Telefon 4728.

F u tru "
□znane z a  najJepssse, 

nu.jtrwa4sv'e i na^t-nsze 
Krekow. Grodzka 13. Telefon 17

1’r a c o w a ia  i tu to :

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. Florjańslta 32 Iiieton 35t>4

W  G r a m o fo n y  J 0  

.  v Wielki wybór

płyt i gramoionów
najnowazej ke n stro kc ji

łii^ ielfik ic, 7. m arką ,G /o s  sw ep 
pau a“

J* 2 e f W e k s i e r
ul. Klorjiińska 25.

% n t t e r ? e n e  f i r m y  ^ o i e c e n . y  n a s z y m  C z y t e l n ik o m ,

im w Ł  m w m m Ł
Herbata

f . J  Jiijiin DrossB
Sp. z  o .  o ,  
Kraków 

Rynek gł, 34

j|^ Hotele

m m i  
peta l i t ą

T t ó lS J S K "  14
TEL tS3. m . 22j3

jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województw ie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce. Drzynosi najświeższe wia
domości telegraficzne telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i Jest Już w oouzinach popołu
dniowych lub wieczornych w dniu 
op szczecią prasy do nabycia: 

fi księgarniach kolejowych Tow. 
,Ruch“  lub w agencjach dzienników. 

W Trzeb ini o godzinie 1455.
W Szczakow ej o godzinie 15 28.
V|, Kysiowicach o godzinie 15-52.
W K atow icach o godzinie 16 13.
W B święcim iu o god /in ie  16 '.U 
V/ Dziedzicach o godzinie 
«  Bochni o godzinie 16 361 
W Tarnow ie o godzinie 17-32.
W Rzeszow ie o godzinie 19-41.

jjj  ̂ Konfekcjo L ik ie r y  »

I Kraków, rlwja-isD 32, telcf. 32t5
| M agazyn m ód i s tro jów  dam- 
■ sk ich , p o leca  os ła  tnie n ow o- 
1 £ci karnaw ałow e, w  Szc/.e- 
| ^ ó ln ośc i: koronk i, brokaty, 
| laUDb jak rów n ież w elw ely , 
| V e o u r ,  ChiP-Ony, C i o ^  de 
B c lo n e , Crepe Georgette.

fabryko naiprreilnlaiseyoii " 
| -  likierów

- b u m n  l u c a s ]
H O L  6

- Ilok .«f. K>?5 I 
ś Ż n 8 ln ^  (

W* 10 zybory ^8! 
rtiśttńrnne ^

1
K. ALEKSANDROWICZ
basztowa 11. — Tol. 31L i 4064
Mi-azyn przyboiów b l«r* w y c li

fK s i ę g a r n i a  ł s k ł a d  n u t  
K rakó-yy , u l .  S z e w s k a  L . 20

pi leca:
Linde Słow nik języka p o lsk iego . 
N ajn ow szą tary fę  celną — zł 8, f f j  U b ea p ir cz en ia jl

G e b e t h n e r  i W o l f f
Rynek gl. 23

tgłążki, nuty, pisma, k ra jow a  
i '»fp*uic7ne.

Towinjitm ainyi!£Hi u życia
„ F Ł ‘ N ^ . ' S «

1 U L . V 8 .

Kursa maturycz.ia I dokszlałLajgce

„ W T E D Z A * *
pod  osobistem  k ierow niclw em  

prof. Bogusława Butrymowiuza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygolow u ją  tak d o  m atury, 
jakoteftdo w szystk ich  egzam inów

Woifof m in era ln e  J j
m ■a a r w i;.  iirwMi i r

W Y S J O  f i T i l
weds lecznicza r/edłaą crzoczenia 
lekarzy te j samej Jaksie* we s a lia r -  
ska , emska i szczaw nicka, przeciw 
katarowi dróg addMfcewycb de na- 
i j i f a  t t i  śiazyatklcn ojtoJtach I  drog.

it ejttl  
f//irnoś y/shi

Węcfla dąbrow jccU lego, i a  w orz 
n ickie^o i górtinśłąBkiego oraz 
n a jlepszego k oksu  z liat Ool t 
harda — dostarcza  w ayou u m  
i Jurami p o  cenach  najn iższych  

,1 0 2 1 * ’ i *  A t  *
Kraków, u l. łw . C w lru i.y  7 , U L  U C£

„ S I L C A n » 0 ,fc
Z jed n ocz , kopa ln io  górnośląsk ie  
Składy: ulica Pawia, telefon 133* 
dostarcza h u rto w n ie : d-olajJicznie 
foram i p'erwsz rzędny wg jiol i koks 
górn ośląsk i z  w łasn ych  kopalń.

Wagi
W . g l  slotow e, dziesiętne, aptc* 
czn e oraz odw ażniki z cechą  
lk26, dostarcza  na d ogod n ych  

w arunkach  firm a

„ W  A  G
F a b ry k a  w a g  — O d d z ia ł: 
K r a k ó w , l)tu g a  12, te l. 4348.
N a p r a w a  w s z o !  k i  c l i  w a j  

i p izyaot, d o  cech ow a n  a.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarzadem Stanisława Ziemiańskiego.

16539629


